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Zabezpieczenie pokoju w Europie 
a pacyfikacja Azji i Afryki. 


Kraków, 12 grudnia. 
iws) Przed kilkoma dniami omówiliśmy konfe- 
rencję Chamberlaina z Herriotem w Paryżu, wska 
zu jąc na. jej doniosłość przełomową. Depesze do- 
niostv. że podobną konferencję odbył Chamber- 
lam 4 Mussolinim w Rzymie. 

Następnie urzędowa francuska agencja Havasa 
doniosła. że w Rzymie odbyła się wymiana po- 
glądów między Briandem, Chamberłainem, Musso- 
nim i Hvmansem i z drugiej strony między pań- 
stawami. reprezentowanemi w Lidze Narodów, a 
zwłaszcza z Beneszem. Łatwo jest odróżnić — do- 
dał Havas — charakter tych narad międzysojusz- 
niczych i międzynarodowych. w których sprawa 
bezpieczeństwa badana jest ziwwówno w formie po- 
rozumienia trzech, czy też czterech państw, jako- 
też w formie ogólnego protokółu, niniej lub wię- 
cej podolmego do protokółu genewskiego i mają- 
cego na celu stworzenie atmosiery uspokojenia i 
damia odpowiednich gwarancyj narodom konty- 
netalnym, takim, jak Polska, Czechosłowacja i 
Jirgosław ja. 

A wiec na ezało narad wysunęła się sprawa bez 
pieczeństwa. innemi słowy sprawa zagwarantowa- 
mia obecnego statutu politycznego Europy. Naj- 
większy interes w zabezpieczeniu pokoju na fum- 
damentach układu. zbudowanego w traktacie wer 
sałskim ma Francja. stąd propozycje angielskie. 
idące w kierunku wytworzenia współpracy angiel- 
sko-francuskiej na terenach Azji i Afryki, musiały 
sprawe bezpieczeństwa w Europie wziąć za punkt 
wyjścia tamtych rozległych planów. 

Zestawiając doniesienia korespondentów zagra- 
nicznych i głosy tamtejszej prasy. można sobie 
właśnie wytworzyć obraz rokowań taki. że Fran- 
cja kładzie w nich nacisk na gwarancje bezpie- 
czeństwa w Europie, Anglja zaś podnosi niebez- 
pieczeństwo agitacji komunistycznej w Azji i A- 
fryce, zwlaszcza w świecie muzułmańskim. 

Wedle wice wspomnianych doniesień w rozmo- 
wie Chamberlaina z Herrietem zostały podniesio- 
ne następujące punkty: Framcja żąda gwarancji 
bezpieczeństwa bądź to w protokóle genewskim. 
badź to w ukladzie angielsko-fmacusko-belgi jskim 
badź wreszcie przez kombinacje oby tych czymni- 
ków. Amgłja zapatruje się przychylnie na te żą- 
dania Francji. a ostateczną odjrowiedź odracza do 
decyzji dominjów. Francja domaga się. aby woj- 
ska angielskie okupacyjne pozostały w Kołonii 
aż do ewakuacji Ruhry. Na to stanowisko Anglja 
sie również godzi. Francja domaga sie przewodni- 
stwa w międzysojuszniczej komisji kontroli zbro- 
jeń niemieckich, która ma być A E N Z Tar 
mienia Ligi Narodów. To stamowisko francuskie 
Anglja również popiera. Frameja podnosi przed- 
Stawicielstwo dyplomatyczne w Turcji do rangi 
ambasady. Anglja solidaryzuje się w tym punkcie 
z Francja i oświadcza. że swoje przedstawiciel- 
stwu również podniesie do stawowiska ambasady. 
Francja żąda wołnej ręki w polityce w Marokku 
na wypadek. gdyby Hiszpanie zostali zmuszeni 
do ewakuacji swojej strefy. W tej kwestji Amglja 
czym pewne zastrzeżenia. 

Tak przedstawiały się postulaty francuskie. 
a teraz jakie były żądania angielskie? 

Dowiadujemy się o tem głównie z prasy, an- 
gielskiej, która bardzo żywo omawia konferencję 
Chamberlaina z Hesriotem. I tak „Daily Tele- 
graph“ donosi, że .„Chbamberlain dał w Paryżu wy- 
raźnie do zrozumienia, iż współpraca Angiji i Fran 
cji w Nadrenji zależną jest od uzgodnienia zapa- 


trywań w sprawie morza Śródziemnego. Dalej o- 
baj premjerowie wyrazili zgodne zapatrywamie, 
że połączenie komunistów z szowinistami w Azji 
i Północnej Afryce zagraża poważnie dominjom 
angielskim i kolonjom francuskim. Należy przy- 
puszczać, iż obeene uzgodnienie zapatrywań po- 
fitvcznych Anglji i Francji nie pozostanie bez 
wpływa na kraje bliskiego Wschodu zwkiszcza 
na stanowisko Francji w kwestji Mossulu. Co się 
tyczy Marokka i Egiptu, to Francja nie będzie 
się mieszać do sprawy, Egiptu, ani Anglja do spra 
wy Marokka“. 

Chamberlain, wystawiające grozę niebezpieczeń- 
stwa komunistycznego, trafił na dobry moment. 
kiedy czujność opinji publicznej we Francji wzmo- 
gla się bardzo na tym punkeie. Było to właśnie 
po powrocie zdrajcy Sadoula, ukrywającego sie 
naprzód w ambsudzie sowieckiej, a następnie a- 
resztowanego. było to także po świeżej próbie 
komunistycznego zamachu stanu w Estouji. 

Ale najważniejsze, że obecnie ujawniły się wiel- 
kie akcje komunistów w kołonjach francuskich, 
zwłaszcza w Tunisie, a także w samej Francji. 
Oto eo pisze paryski „Matin“ v sytuacji w Tuni- 
sie: 

„Bolożenie w naszym protektor: dwie zasługuje 
istotmie na specjalną ezujność, gdyż oprócz uza- 
sadnionych rewindyłeweyj szezególnie z dziedziny 
samorzącin. jesteśmy tam Ś iadkami dziwnej agi- 
tacji, podtrzymywanej przez komunistów-robotni- 
ków i przez rewolucjonistów miejscowych. Trze- 
ba czuwać nad panującem tam wzburzeniem, je- 
żeli nie mamy znaleźć się w Tunisie, w takiem 
położeniu, jak Anglicy w Egipcie. (Gdyż narodo- 
wy ruch egipski wywołał w Tunisie svmpatję. 
którą możemy zrozumieć ze względu na to. co 


w niej jest uprawnionego i szlachetnego. Leez 
mieszkańcy Puwisu nie doszli do stadjum. które 
upr: awniałoby zupełne ich wyzwoleuie. obiecane 


przez Auglję Egiptowi. Różni obywatele bey*a 
stworzyli sobie program, który streszcza się w sło 
wach: „Francja winna opuścić Tunis“, 

A „Temps* dodaje do tego. że „nadzieje ży- 
wiołów rewołucyjnych w Tunisie znacznie wzro- 
sły od czasu objęcia władzy przez francuską le- 
wice. Tunis stal się we wrześniu terenem przy- 
krych. a nawet krwawych zajść, osłabiajacych 
autorytet Franeji, której misji cywilizacyjnej za- 
wdzięcza ten kraj tak wiele“. 


Punkty styczne dla zbliżenia Francji z Anglją 


są i to bardzo poważne: niebezpieczeństwo komu- 
mistyczne istnieje. 

We Franeji zaczęto sobie zdawać z tego spra- 
wę. Lewicowa Ere Nouvelle” z powodu sprawy 
Sadowa pisala: „Gdyby komuniści rozwijali swą 
propazamię pod ochromą nietykalności dypłoma- 
tvcznej, to my, którzyśmy pierwsi mówili rządo- 


wi: „uznajcie sowietył* żądalibyśmy, również 
pierwsi. aby Herriot zwrócił paszporty p. Krasi- 
nowi”. 


Ale we Franch nie tylko się mówi o niebezpie- 
czeństwie komunistycznem, tam są już czyny. Oto 
rozpoczęly się ostre aresztowania komunistów i 
zawządzono wydalenie z kraju wszystkich agita- 
torów cudzoziemców. Ogółem aresztowamo już 
T00 komunistów. Zarządzono wydalenie około stu 
obcokrajowców. podejrzanych o agitację komuni- 
styczną. 

Jak dotychczas rezultaty przyjazdu do Parvża 
ambasadora S. S. N. R. nie są dla sowietów zbyt 
korzystne. 

Ale przejdźmy do naszych rozważań w kwestji 
współpracy franeusko-angielskiej w dziele paey- 
fikacji świata. 

W każdym razie pacyfikacja ta nie będzie się do 
konywać w ramach protokółu genewskiego. Na 
pownem posiedzeniu Rady Ligi Narodów ođby- 
tem onegdaj zdecy złowamo. że rozprawy nad pro. 
tokołem odracza się do wiosennej sesji R: ady. Za- 
tem problem bezpieczeństwa będzie rozwiązywa- 
ny w drodze sojuszów. Warunki bliższego poro- 
zmnienia trancusko-angielskiego przedstawiliśmy 
wyżej. Również zarysowały się silnie możliwości 
porozumienia włosko-angielskiego. Podlożem tego 
porozumienia będzie wspólma polityka wobec agi- 
tacji komunistycznej i sprawy morza  Śródziem- 
nego. Włochy gotowe są tu współdziałać z Anglją 
za cenę pewnych kompensat terytorjalnych w A- 
fryce. żądają mianowicie oazy Dzarabu. 

Jak wynika z pmzytoczonego przez nas wyżej 
komunikatu Havasa wymiana poglądów odbywa 
się między Anglją, Francją, Włochami i Belgją, 
a także jmnemi państwami reprezentowanymi 
w Radzie Ligi. jak z przedstawicielem Czech Be- 
neszem. Pols e nie jest tam reprezemtowana, ale 
idzie o rzecz w wysokim stopniu mas obehodzą- 
cą. Zostaliśmy uznami za wielkie mocarstwo, nm- 


simy żądać więc odpowiedniego do tej rangi 
głosu w sprawach międzynarodowych. Wymaga- 


ją tego również najżywotniejsze nasze interesy. 
Problem bezpieczeństwa, to dla Polski równie jak 
dla Francji, problem najdonioślejszy. Szczególnej 
wagi nabiera on w chwil. kiedv w Niemczech zja- 
wia. się na widowni jako najbliższa możliwość ga- 

bimet skrajnie nacjonalistyczny. W takiej sytuacji 
dyplomacja nasza powinna działać z największą 
czujnością i z energją najbardziej wytężoną! 


—— 0 0 0 ——— 


Zmiana gabinetu w Niemczech. 


Gahinet prawicowy na widowni 


(Telefonem od koresp. 


Berlin. 11 bm. Wezoraj wieczorem odbyło się 
posiedzenie gabinetu, na którem rozpatrywano 
obszernie sytuację, jaka się wytworzyła na sku- 
tek wyborów niedzielnych. Na skutek stanowiska 
niemieckiej partji ludowej (Stressemanna) upadła 
koncepcja wielkiej koałicji, obejmującej partję 
ludową, centrum, demokratów i socjalistów. 
Przedstawiciele partji ludowej sicie za 
utworzeniem bloku prawicowego. W tej sytuacji 
gabinet Marksa podał się do dymisji. 

Na widownię wysuwa się możliwość gabinetu 
prawicowego do centrum włącznie, bowiem na 
RTW © demokratów w tej kombinacji się nie | 

W szczególności blok prawicowy objąłby 


„Gońca Krakowskiego“). 


partje: nacjonalistyczną (103), bawarską ludową 
(19), partję gospodarczą (17), związek chłopski, 
(8), hanowerczyków (4), ludowców Stressemanna 
(51) i centrum (69), razem 271 mandatów w no- 
wym Reichstagu. Kiucz sytuacji leży w rękach 
centrum, którego lewe skrzydło z dr. Wirthem 
opiera się takiej koncepcji. Naogół sądzi się, że 
koncepcja prawicowa ma wielkie szanse. 

Berlin. (PAT.) 11 bm. Dzienniki donoszą. że 
dr. Marks nie wchodzi już więcej w rachubę jako 
kanclerz, oraz, że jako kandydaci na stanowisko 
kancierza wymieniani są Stressemann, poseł 
Hergt i Lerchenteld. 

Zarząd niemieckiej partji ludowej oświadczył, 


8u. å. 


się za rządem prawicowym, jako jedynem możli- 
wem rozwiązaniem. 

„Deutsche Zeitung“ dowiaduje się, że narodow- 
cy niemieccy zażądań dla siebie pięciu najważ- 
niejszych tek ministerjalnych, zaś w Prusiech 4 
tek to jest połowę. 

Berlin. (PAT.) 11 bm. Po porozumieniu się z pre- 
zydenitem republiki (kamieterz Marks ustati dzien, 
mw którym gabinet zakończy swoje prace. Dacyzja 
Marksa wywobala wielką sensację w kołach politycz- 
nych. 

'Soajakiktttsch Parlamentarisoher Dienst przypisuje 
tę decyzję Stressemannowi, który od dłuższego czasu 
otwarcie dąży do utworzenia rządu opartego na blo- 
ku prawicowym. Puzewiiiwją, że prezydent republiki 


powienzy ponownie misję utworzenia gabinetu Mar- | że nenorykać na zmaczne tmudmoś 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


ksawi, który zwróci się o współpracę do socjałnych 
demokratów. W razie gdyby grupa ludowców od 
mówiła, udziału w gabinecie, w którymby byli repre- 
zentowani także sowjaliści kołaicja lewicowa nie mia- 
łaby w Reichstagu większości. 

W razie niepowodzenia Marksa misja utworzenia 
rządu bylaby powierzona prawiiopodobnie Stresse- 
mannowi, który starałby się utworzyć rząd prawico- 
wy. Utworzenie takiego nządłu zależałoby od stano- 
wiska centrum, bez którego koałicja prawicowa nie 
miałaby również większości. Jak wialómo' centrum 
prowadziło kanqiunię wyborezą pod hasłami repub- 
ikańskiemi. nie można jednak nic pewnego powie- 
dzieć czy odmówiłoby ono Współpracy z nacjonalista 
mi. W tych warunkach utworzenie stałego rząslu mo- 


Wizyta Chamberlaina u Papieża 


wywołała ogólny interes. 


Paryż. (AW. Niespodziewana wizyta Chamberlaina 
u Papieża wywołała ogólne zainteresuwarie, glyż 
miespodziewano się, aby angielski minister spraw za- 
granicznych konferował tak długo z głową Kościoła 
katolickiego. W związku z tam pajwwiły się luzne 
Ikomenitamze. 


lestymie, gdzie chrześcijanie ii mahometanie występu- 
ją przeciwko regimowi, jaki rozwija sjonizm. Zaró- 
wno chrześcijanie jak i mahometanie podnoszą wie- 
le zarzutów, między innemi chrześcijanie występują 
w Sprawie opieki nad miejscami świętemi ii zabyrtka- 
mi czy pamiątkami, z których wiele Sjoniści zagar- 


W rozmyowóc poruszano kwestję stosunków w Pa- | nęti na swoją własność. 


MMA 


Niespodziewany protest ist szwedzkiego. 


Rzym. (PAT.) 11 bin. Na poufnem zebraniu w spra- 
wie komisji inwestygacyjnej delegat szwedzki, zgło- 
sił. spiuzelciw 'preciw temu, aby Francja objęła prze- 
wiollmiotwo komitnoit w Niemczech. Protest ten wy- 
wołał dużą dyskusję, poczem ustalono, że przewo- 
dniczącymi komisyj inwestygacyjnych będzie dla 


Niemiec Francuz, dla Węgier Anglik, dla Bułgacji 
Szwajcar dla Austrji Włoch. Z pośród trzech państw 
saskiudnjących z. Bulgarją w skład komisji inwesty- 
gałcyjnej dla Bułgarii wybrany zostanie przeclstunwi- 
oml Jugosławii. 


Angerstein donaścił sio jeszcze. wieln innych zdradni, 


Berlin. (PAT. 11 bm. „Frankfurter Li do- 
nosi, iż coraz pewmiejszem się stuuje, że Angerstein 
dopuścił się morderstwa w pełni Świadomości. Już 
w duwmiejszem mieszkaniu Angersteima w. Niader- 
schem wybuchł raz pożar, lecz Angerstein uniknął 


wtenczas odpowiedzialności złożytwszy fałszywą przy- 
sięgę. Poticja podejrzewa, że Angerstein winny jest 
poza tem innego jeszcze morderstwa, które doiąd 
nie zostało jeszcze wyjaśnione. 


O Of U „ 
MECZE BEDE "PRECZ OPEN EEE ZWZ PERO EZRNET DE E A TJ 


Mna agitacja w koloniach frantnckic 


Paryż. (AW.) Posłowie wszystkich stronnictw wy- 
razili w kuluanach partamenktumych przelkonamie, że 
z przyczyn dotąd niewyjaśnionych przyjazd amiki- 
sadora Kmassina zbioga się z równoczesnym gwałto- 
wnym wzrostem propagandy komunistycznej. Po- 
słowie pokazywali sobie odezwy, o których wspomi- 
nal Herriot w swojej przemowie. Do parlamentu pnzy- 
była delegacja z Indochin, którą sprowadził poseł U- 
trey, która przedstawiła Herrtotowi i wszystkim mi- 
nistrom obfity materjał ilustrujący propagandę ko- 
mumistyczną w kolonjach francuskich. Komuniści 


zupelnie nie kryją się, że wszystkie druki otrzymują 
wprost z Mokluwy. Nadto z Moskwy  nadsyłame są 
specjalnie wydawane tam pieniądze, a agitatorowie 
sowieccy zachęcają ludność do przechowywania tej 
monety, która według ich zapewnień po zwycięstwie 
komunistów w Azji będzie miała wysoki kurs. Przy- 
wójlcy szczepów malajskich otrzymują całe worki 
tych pieniędzy. Sąd: one wykonane z aluminium bar- 
dzo starannie, nie zawierają jednak nawet mioimal- 
mej pazymieszki kruszców szlachetnych. 


Nowe pełnomocnictwa dla rządu WI. Grabskiego. 


Warszawa. (AW.) Dzienniki podają. że p. Grabski 
odbył dzisiaj naradę z kilkoma ministrami wchodzą- 
cymi w skład komitetu politycznego Rady Ministrów 
w sprawie pełnomocnictw nadzwyczajnych, iktóre 
gasną z dniem 1 stycznia 1925. Rzad niema zamiaru 


przedłużenia tych pelniomocnietw, natomiast możli- 
we jest, że rząd zwróci się do Sejmu o inne pełno- 
moenietwa, które dotyczyć będą nie spraw gospo- 
darczych, lecz bezpieczeństwa publicznego. 


LIKWIDACJA STRAJKU W ŁODZI. 
Warszawa. (AW.) Przedstawiciele przemysłowców 
i robotników łódzkich zwrócili się do rządu z prośbą 
o wyznaczenie przewodniczącego sądu nozjemczego, 
który rozstrzygnie sprawę płac w przemyśle łódzkim. 
Omawiane są następujące kandydatury: posła Mora- 
czewskiego. p. Drzewieckiego, prof. Rybarskiego i 
Artura Śliwińskiego. 
WYJAZD PREZYDENTA DO SPAŁY. 


Warszawa. (AW.) Prez. 
dzisiaj do Spały. 


Wojciechawki wyj.-chł 


KRA NA WIŚLE. 
Warszawa. (.UW.) Wczoraj i dzisiaj na, Wiśle poja- 
wia się gęsta kra, wobec czego żeglugę przerwano. 
—A0x— 


W Nianji wybuchło powstanie 


Białogród. (PAT.) 11 bm. Czechostowadkie Biuro 
Prasowe. W Albanji północnej wybuchły niepokoje 
na tle niezadowolenia z reformy agrarnej. iPowstańcy 
jj uzbrojeni maszerują na Tiranę, aby obalić 
rząd. 


Nr. 280. 


Reforma waluty w Austrii. 


Wiedeń. (PAT.) Dzienniki papoludniowe donoszą. 
żź rząd austrjacki wniesie do rady narodowej w naj- 
bliższych dniach projekt ustawy o nowej. walucie, 
kitórej podstawą będzie szyling, równający się 10.000 
koron dotychczasowych. Zapowiedziana ustawa prze- 
widuje cbowiązek wypłat w szylingach należności 
w se maka z władzami pańsiwowemi, jeden szyling 


będzie się równał 1.44 korony złotej. Mają być bite 


mociety ze prawedoy:odlobnie po 25 i 100 szytnuńw. 
——KOK—— 
JAK POSTĘPUJE LITWA? 

Kowno. (PAT). W ostatnim czasie daje się zauwa- 
żyć na Litwie wzmożona działalność komunistyczna. 
Równocześnie z zamachem w Tallinie rozzucoao w 
Kownie mnóstwo odezw protestujących przeciw po- 
stępowaniu władz estońskich przeciw komunistom. 
Policja litewska otrzymawszy polecenie energicznego 
zwalczania agitacji komunistycznej dokonała szere- 
gu nowych aresztowań. 

SZOWINIŚCI LITEWSCY BEZCZESZCZĄ CMEN- 
TARZE ŻYDOWSKIE. 


Kowno. (PAT) Il bm. Po zbamzeniu pomników 
i kezyży ww cementanzu  katorekim w Ridan 
przyszła kraj na emeontanze żywiowakie. i : 

W Rogowie, w powieek politewiesikim, zbeszczesz- 
czono i obalono na miejscowym cmentarzu dia sta- 
rozakonnych 26 tablic i pomników z napisami w ję- 
zyku hetrajskim. Powyższe akty terroru nitewątpii- 
wie dokontww zaskały przez koła skrajnych szowimi- 
stów litewsk*ch. Wialze Jitewskie zajmują. wobec 
tych wyparlków stanowisko powściągliwe, nie spie- 
sza siĘ Z wyszukiwantem sprawców neapabku. 

SPRAWY POLSKIE W LIDZE NARODÓW. 

Rzym. (PAT.) 1i bm. Jedną z ażmych spraw, kltó- 
re wejdą me pe zatik Gmiemny obecnej sesji Rady 
beize spuziwiu wydalania z Polski obywateli gdań- 
skich w tych wypa kuch. gdy zaoważają oni bezpo- 
średnio bszpieczeńsiwu Poski. "Większość — spinalw 
gañ kich będzie rozważana w piątek. 

SPRAWY GDAŃSKIE W LIDZE NARODÓW. 

Rzym. 6PA'P.) 11 bm. Prowadżone są tu nolkown= 
mia w następujących sprawach dotyczących Gdańska. 
W spuziwie dyrekcji kolejowej, w spuwwie podziału 
mienia państwowego i taboru Wisły, spruwie promu 
na Wiśle, przyezem rząd nisz pokłwiczdził obietnice 
zbnutowiuwa promu. Wo dadu wezocjszym meónżarer 
Strassburger wiz prasie wioskiej wyjaśnień w spra 
wadh do vezycych Glatka. - Wieczosem mutter 
Sdwusharyce obecny był na obiedzie u Mussoliniego. 

AMBASADOR TURECKI W PARYŻU. 

Konstantynopol. (PAT.) 11 bm. Dżewat bey mimi- 
ster peniomowny Purei w Bukareezeże mianowany 
zost ambaraitorem w Paryżu. 
SOWIETY MÓWIĄ O „OFENZYWIE* BURŻUAZJI. 

Moskwa. (AW). Informacyjna część prasy sowiec- 
kiej przepełniowa jest. wiadomościami o sygnalicowa- 
nej zewsząd „ofenzywie* burżuazji przeciwko kumu- 
nistom, a więc represjom w eFramcji, reakcji w Esto- 
nji anesztowaniom komunistów w Polsce oraz podró- 
ży Chamberlaina, Pozostałe depesze oraz artykuły 
omawia ją przedawszystkiem wyniki wyborów w Niem 
czech. 

WYDAWNICTWO „STOSUNKI ROLNICZE 
W RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ“, 

Warszawa. (PAT.) 11 bm. W śwadę dnia 3 bm. od- 
było się pod pzewodniouwem mimistra rolnieqwau i 
dóbr państwowych p. Janickiego zebranie komitetu 
redulacyjnego wydawnictwa. „Stosunki rolnicze w Rze 
czyjpospolkitaj Polskiej. W skład komitetu wchodzą: 
tyli miniswowie rolnictwa pp. dr. Józeć Raczyński, 
posel Jerzy Gościcki, wicenuuwszałek J. Poniatowski 
1 prot. Mikułowski-Pomorski oraz z ramienia móni- 
stenstiwe molnietiwa i dóbr państwowych pp. S. Kró- 
likowski, W. Leśniewski, S. Dykier i J. Hiowofl. Ko- 
mitet redakcyjny przyjął do. wiadomości sprawozda- 
nie redakcji | akcępiował druk pienwszej części: wy- 
klalwasiotwa. 


Z OSTATNIEJ CHWILL 
ZAWIEDZIONE RACHUBY LEWICY. 

Warszawa. 12 bm. (Tel. wł) Nominacja pana Za- 
widzkiego kierownikiem ministerstwa oświaty jest 
wielkim zawodem dła lewicy. Pan Zawidzki jest bo- 
wiem przyjacielem Mikłaszewskiego i będzie konty- 
niował jego kierunek pracy. Tymczasem lewica aba- 
tając ministra Mikłaszewskiego spodziewała się wy- 
sunąć swego kandydata na to stanowisko. Kadyda- 
tami jej byti dr. Zo i dr. Kot z Krakowa, Rachu- 
by zawiodły. 
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„GONIEU KRAKOWSKI" 


Polska wobec zagadnienia emigracyjnego. 


(Warszawa, 11 grudniu. 

Państwo nasze z dawiem dawna: zalicza. się do tez- 
by krajów emigracyjnych, czyli takich, które nie mo- 
gą wyżywić całej swej ludności, wskutek czego zna- 
czna część przyrostu naturalnego rok rocznie na pe- 
wien czas lub na zawsze wywędrowuje do innych 
państw zwanych imięracyjnemi. Przed wojną ziemi 
polskie jednym tyko Stanom Zjednoczonym Ame- 
ryki Półnoenej dostarczały rocznie 200.000 uchodź- 
ców. Setki tysięcy naszych rodaków szły na roboty 
sezonowe do Niemiec, dziesiątki tysięcy wsiąkały bez 
pośrednio w ob.zynrie słabo zaludnione obszary Bra- 
zylji i Kanady. 

Dia naszego państwa emiyracja jet zjawiskiem 
tyleż ujemnym co i dodatnim. Żle jest. że nie mo- 
żemy wyżywić i zatrzymać w swych granicach cabe- 
50 przyrostu naiurunego i w ten sposób zapewnić 
Polsce większą siłę liczebną w jej współzawodnictwiie 
z innymi narodami, ale byłoby jeszcze gorzej, gdyby 
cały ten naritmiar ludzi napół głolnych zmuszony 
był dusić stę na niewżejkich poletkach rozdrobnio- 
nej niepomiernie zemi uh mzymierać głodem w whel 
ksh centrach ogarniętego stagnacja przemysłu. 

bezrobocie, ogruniczenie produkweji i inne objawy 
kryzysu powajemnmego, który me ominął, zdaje się, 
ami jednego krujn na kai ziemskiej. sprawiły prze- 
wrót w polityce immigracyjnej takich olbrzymich 
zbiorników żywej siły jak Stany Zjednoczone, Bra- 
zylja, Argentyna, Kanada i t. d. Od tego czasu stio- 
suniki zmieniły się nie do pozneatia. Stany Ameryki 
Północnej zamknęły prawie zuwpełnie drogę naszym 
uchodźcom, ogramiozając kontynuent z Polski noku 
1924—25 do 5.982 ludzi krewnych obywateli amery- 
kańskich, mimo. że stan gospodarczy Rzeczyyposyio- 
tej jest dzie gorszy niż w czasach przedwiajennych. 

thywiiiciwo ratuje sytuację naszą najbliższa sojusz- 
niczka Francja, która skutkiem wiócikieh strat ponie- 
stomy*h wo ludziach po lozas wojny i ntemwiejstzych 
sueżo-zeń na swem  ferytorjnm. potrzebuje dla od- 
badowy dcpływu rąk roboczych zzewnątnz. Ale cie- 
«nie ten rynek pracy został już w znacznej mierze 
nasycony — czterystu z górą tysiącami naszych u- 
thodżećw. Upłymfe jeszcze dwa zy lata i ruch emi- 


gracyżuy do Frami «bo zwgadnie ustano, aibo o- 
granowy się do wejoznych kontyngentów rocznych. 


ktore uie wyczerpują bynaimniaj umeruchomionych 
w ksdju reen bezobotnych. 

Niemcy same ne mowa zatrudnić swych bez cbo- 
inych, w przentyśle żaden Polak nie znajdzie tam 
pracy. Brakmjące sóły robocze w rolnictwie usupeł- 
Diane są deapływem zredukowanych przez przemysł 
robożników fabrycznych. W Europie poza Frameją 
niema ani jednego kraju, któryby w bliższej lub dał- 
szej przyszłości mógł stać się poważnym odbiorcą 
naszych emigrantów. Cala Europa jest przelmanioma 
i wycrerczona. przez made wojne. 

Przed Pot ka. przed jaj rzątłem i spoleczeńsiiwem 
staje w całej grozie i domaga się rozwiązania wiel- 
kie zagadnienie emigracyjne. Dokad skiorujemy wie- 
totysięczie zastępy naszych rodaków, - sikazanych 
w kutu na etot i poniiewienkę? Zapytaimy siebie 
otwarcie. jakby dzis wygiądało: nasze państwo, gdy- 
by obok dwustu tysięcy oficjalnie zarejestrowanych 
bezrobotnych pozostali na miejscu ci wszyscy, któ- 
rzy pracują teraz w zniszczonych departamentach 
Francji? 

Treba się rezejrzeć nwiażuke po świecie i zmalieźć 
teren najbardziej nadający się do kolonizacji przez 
żywioł polski. Miczśmy taki teren przed wojną. By- 
łu nim Brazylja. Tutaj Trzy olbrzymich obszarach ró- 
wych niemal całej Europie i przy słabem załudhnic- 
niu „poniżej 80 mtfjenów Mmelności) zamieszkuje obe- 
cnie w zwartej masie około dwustu tysięcy Polaków. 

Przed wojną emigrant polski: przybywał do Brazy- 
iji na koszt rządu bnazyńlź kiego, który zabiegał oso- 
bliwie o koromi<tów ramików i rolit jim szereg uta- 
twień. To też z różnych przyczym rządł federalny nie 
opłaca już kamt. okrętowych do Brazydji, robi to na- 
temtast rza stanu San Paulo, celem ściągnięcia, kon- 
tyngentu robotników na plantacje kawy. 

Rząd poliki nie określi jeszcze swego stosunku 
do tej kwestji. Tak czy inaczej nje okmętowe nie 
mają u nas prawa przewozić emierattów z7 Poikki 
do portów Brazydji, edy? werlme utartej w kraju 
opinji uchorźcy nasi nie znoszą kimatu San Paulio, 
gdzie gra-mje febra i byliby narażeni tam na wy- 
zysk włascicieli piamtacji. 

Sprawa przedstawia się w tem sposób, że żaden e- 
migrant nie jest w stanie z wiasnej kieszeni opłacić 
kosztów podróży przez Ocean z tem, by po przyby- 
ciu na miejsce zakupić fertmę w Paranie, a do Bra- 
zyfji cudzym kosztem dostać się można tylko w cha- 
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wiełdnin dla nas stanie Sam Pauko. Dia wyjaśnienia 
kwesta w jakim stozum nadaje se sam dla naszych 
emigrauktów, okoz do Brazylyt prezes wzęda emi 
gracyjnego p. Gawroński i p zekionał sie porlołonio. 
że warunki pracy i zdrowotne nie wszędzie w tym 
stanie są talk opłakane jak u nas sądzą. 

W każdym razie przy należytej organizacji uchodź. 
ców i roztoczeniu nad nimi opieki na wszystkich eta- 
malkitorze: robotnika piantacyj kawy w mniaj odpo- 
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pach podróży oraz na miejscu w San Paulo dałoby stę 
niejedno zrobić. Możma. bydcby zabezpieczyć naszych 
wyxhodźeów ad wyzysku i skierawać ich do miej- 
scowości bardziej zdrowotnych. Po paru latach emi- 
eraut poikki, uchniawszy sobie trochę grosza: mógłby 
nabyć ferme w Paranie, powiększając ł tak już zma- 
czne skupienie polskie w tym stanie. 

Jtt to Sprawa paląca, którą należy zbadać czem- 
prędzej, by następnie, nie zwlekając, wyzyskać wszel 
kie otwierające się w tym kierunku możliwości. 

I Nuwołujemy do tega rząd ï społeczeństwo. 
Lud. Zieliński. 


taeele Władze Wojskowe | Rada kresowa. 


W jednej i w drugiej sprawie rząd pp. Grabskiego i Thugutta nie może ustalić swego 
stanowiska. 


Warszawa. 12 biu. (Tel wt) W Prazygum Rany 
nómistrów orlbyła się komfereneja w sprawie ustawy 
o naczelnych władzach wiajsikowych. Udział wzięli 
Rataj, Thugutt, Sikorski i Piłsudski, który obszemie 
wyłożył swój punki widzenia; następnie odbyła się 
wymiana zdań, Jak się dowiarmiemy do uzgoelnie- 
nia skanawiska miedzy mini fhem Skorskim a maraz. 
Piłsudskim nie doszło. 


Deistuj wieczorem minister Thugutt wyjeżdża do 
Wilna celem odbycia narad z działaczami kresowy- 
mi. Po powrocie zajmie {ie p. minister organizacją 
Rady kresowej. 

Werle pogłosek rata kresowa  liczyłaby  okoto 
czterech człomków, a na jej czelle miałby stanąć b. 

| delegat. raya w Winte p. Roman, 


Głosowanie nad dodatkowym budżetem. 


Dymisja ministra Miklaszewskiego. 


Warszawa. (Tel. wł.). 11 bm. Wbrew przypuszeze- 
niom głosewnaże wezonajńkze nat dodatkowym birit- 
tem na rok bieżący dało nieoczekiwaną wesya izinin- 
kę i spowodowało przesilenie na stanowisku minisíra 
oświaty. 

Przabiegy głosowaniu był następujący. — Neinei 
odrzucono wndośdk pos. Wasyńczuka (ukratń.), aby 
buket dodlalkowy w całości odkzucić. Następnie u- 
padi wniosek podła Miedzińskiego („Wyzwollenie*) 
o skreślenie 100 zł. z budżetu ministerjum spraw woj- 
skowych. W tem sposób atak bełwedorezyków na 
mrm. Sikorskiego spal na panewce. Na kupno gnun- 
iu pod budowę sądu okręgowego w Lodzi uchwalo- 
no 120 tys. zł. 

Z kowi 175 głosami przeciwko 174 odrzucono 
wniosek pos. Rymara (Zw. L. N..), ażeby w budżecie 
oświaty przywrócić skreśloną w drugiem czytaniu 
pozycję 100 zł. 

W teu sposób denagchja cbalila: miaństua, którego 
grzechem było to, że chciał w Polsee stworzyć szkol- 
nictwo zawodowe, puzuwikłując, jakie klęski oczelki- 
wać będą społekzeńsjwo: po kilku latach, oity uja- 
wni się w pełni hiperprodukcja sił inteligentnych 
o ogólnem wykształceniu. Tocs ta. droga. była nieno- 
putuna, a demagogjw zwałezająca ja mogła święcie 
Wiinanty. 

Do badju móuśsterium. pracy przyjęso poprawke 
pos. Tolezka. aby sumę wa zapomogi ditu beznobot- 
nych podnieść do 12 milj. 142 tys. zł. z przyznaniem 
6 mj. dla bezrobotnych ra wsi. 


Caig usdawę w trzem czytanm pmzyjęto przy 
pustych ławach socjalistycznych. 

Weeezeic po przemówieniach pos. Konopczyńskie- 
go i pois Putka przyjęto w drugiem I frzechem czy- 
| tamm nowelę do ustawy o stowarzyszeniach w Mało- 
| polsce z r. 1867 i poprawkę pos. Putka. Na tem o- 

kly pozówwiew, 

Warszawa. LAW.) Wniosek Związku Lirlowo-Naro- 
dowego o rownmpaje uchwały w sprawie demomsftra- 
cylukigio skreślenie 100 złotych w budżecie ministar- 
kwa W. R. 1 ©. P. upadł jednym głosem większo- 
ści Wobec czego wczoraj wieczorem minister Mi- 
klaszewski zgłosił dymisję. Dzisiejszy Kurjer Po- 

| mwanitv© gaweo jako kandydata na ministra W. 

R. i O. P. rektora Ponikowskiego. „„Kurjer Warszaw- 

skie hiwkriiza, Że ugatkik p. Mkkezewskiego spo- 

woljowaso powstrzymanie się głosowania kilku po- 
słów P. S. L. „Piast“. 
| 


TYMCZASOWY KIEROWNIK MIN. OŚWIATY. 


Warszawa. (PAT) 11 bm. zgonie 2 wntosktem 
p. Jrazosa mety ministrów wy *ollowamym na zaki- 
zo aut. 45 Reuettylneci Rzeczypospońkitej, Pam Pre- 
zydent Rzeczypospolitej postanowieniem z dniu 11 
gruia br. zwolnił dra Bolesława Mikłaszewskiego 
z wzędu mska wyznań religignych i oświecenia 
puńbiieznego | równocześmie pomery} kierownikowi 
departamentu nanki i szkół wyższych  prolesomowi 
dr. Janowi Zawidzkiemu kierownictwo ministerstwa 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego. 
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Strajki i nastroje strajkowe w Łodzi. 


Łódź. (AW.) Pracownicy tramwajowi po wysłu- 
chaniu sprawozdania z rokowań z magistratem po- 
stanowili prowadzić dalej strajk aż do uwzględnienia 
przez dyrekcję wszystkich żądań pracawników. 

Ogólne zebranie pracowników szewskich wystąpiło 
z żądaniem 23 proc. podwyżki płac przyczem jako 
ostateczny termin odpowiedzi wyznaczono 14 bm. 

W Inspektoracie pracy odbyła sie konferencja 
w sprawie żądań trykotarzy i pończoszników, którzy 
domagają się 23 proc. podwyżki płac. Przemystowcy 
zaproponowali dla robotników wykwalifikowanych 
5 proc. pedwyżki, lu pozostałych zaś tyle, ile u- 


ehwali komisja arbitrażowa dla włókniarzy. Robo- 
tuiey nie zgodzi się na tę propozycję, podtrzymu- 
Jac awe żąklamia. Konferensia nie dain Żasinego re- 
zultat, 
Łódź. (AW.) W Ozorkowie, Zgierzu. Tomaszowie 
i Pabianicach odbyły się zebramia związków robotni- 
czych, na których wysłuchano Sprawozdań z czym- 
wości delegatów. W dyskusji zalecane: wyjwamcie od- 
powiedntegło wpływa na Zarząd główny związków 
zawodowych eeiam zapewnienia dla robotników po- 
| myślnych orzeczeń komisji arbitrażowej, 


—— 0 0 0 ——— 


Sahm wybrany powtórnie prezydentem Senatu gdańskiego. 


Gdańsk. (PAT.) 11 bm. Na wiezorajszem poiedze- 
wu Sejmu. gdańskiego dokonano wyboru prezydenta 
Senatu oraz 7 t. zw. unzędawych senatorów. Senato- 
rowie ci, zarówno jak i prezydent senatu są wybie- 
rani na 4 lata i nie są przed Sejmem odpowiedzialni. 

Przed głosowaniem przyjwódca. partji socjaledemo- 
kinatycznejj Gehl wyglłosił krótką deklarację wyja- 
śniającą, że wobec tego, że senatorowie są nieusuwal|- 
ni pzez okres 4 lat i nieodporwiedzialni przejd siej- 


mem. frakeja socjal-temokratyczna na znak prote- 
sta. pazeciwikio temu systemowi udziału w wyborach 
nie weźmie. Po krótkiem oświadczeniu przewodniczą- 
cego frakcji niemiecko-gdańskiej partji ładowej, po- 
słowie socjal-demokratyczni, komuniści ? Polacy o- 
puścili salę posiedzeń, poczem rozpoczęło się głosa- 
wanie. Prezydentem senatu gdańskiego wybrany z0- 
stał ponownie Sahm 72 głosami na 73 głosujących. 


f 
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Prawda 0 Wołyniu. 


GONIEC KRAKOWSKI”. 


Liceum Krzemienieckie. 


Wszędzie. gdzie tylko spotykamy się z wł. 
kami polskości na Wołyniu, uderza nas jeden rys 
charakterystyczny: praca! Malo powiedzieć praca, 
jest to gorączka odbudowy, organizacji, tworze- 
nia. 'Widziałem zwłaszcza w sterach szkolnych 
ludzi inteligentnych, wykształconych, którzy sia- 
dając ze mną wieczorem do kolacji. przypominali 
sobie nagle, że nie jedli obiadu — z braku czasu. 
I to nie były wypadki sporadyczne, Jakis we- 
wnętrzny ogień trawi wszystkich, których los czy 
wybór tu mu Kresach postawił. Wprost jest to 
szał pracy. Są tu tacy, którzy w godzinę po urzę- 
dowem zamknięciu zajęć wracali do nich na no- 
wo, jakby dzień dopiero rozpoczynali. 

Zjawisko to uderzyło mię pizedewszystkiem w 
Krzemieńcu, względnie w państwie krzemieniec- 
kiem. Jest to istotnie jakby małe państewko. Na- 
leży do niego 40 tysięcy hektarów lasów i ziemi 
ornej, posiada własną autonomię i własny zarząd 
z wizytatorem na czele, w randze kuratora, pod- 
legającym bezpośrednio Ministerstwu Wyznań 
Rel. i Ośw. Publ. Wizytatorem jest p. Marek Pie- 
kanski ze Lwowa. Sekretarzem jest prof. Palu- 
chowski. 

Kiedy przed paru laty objął p. Piekarski z ra- 
mienia Rzeczypospolitej rządy w państewku knze- 
miemieckiem, zastał gospodarstwo na trzech fol- 
wanrkach doszczętnie zrujnowane, a obsziane gma- 
chy sławnego Liceum zawalone kałem ludzkim i 
zwierzęcym do wysokości metra. P. Piekarski v- 
świadczył wówczas, że do pięciu lat tę stajnię Au- 
gjasza oczyści i liceum postawi na nogi. Obecnie 
upływa trzeci rok rządów p. Piekarskiego. Oglą- 
dałem rezultaty tej ogromnej pracy, zwiedzając 
stare, czcigodne, sercu polskiemu tak drogie gma 
chy licealne. Liceum, zbudowane jak forteca na 
wzgórzu, wznosi się wysoko nad głębokim wąwo- 
zem, w którym rozsiadło się miasteczko z charak- 


terystycznymi domami w stylu dworków szlache-: 


ckich. Potężne wicże kościoła licealnego, widne 
zdaleka, sterczą naprzeciw stromej, niemal pro- 
stopadle strzelającej w błękit góry królowej Bony. 
Jest w tej budowie liceum, w doborze samego 
miejsca, w rozparciu się okalających kościół mu- 
rów coś prawdziwie potężnego i monumentalnego. 
Sama grubość murów, dochodząca miejscami 
dwóch metrów, zapowiada, że panowanie polsko- 
ści ma tu być wieczyste i niezwyciężone. Tylko 
dzięki swej potężnej budowie liceum mogło się w 
zawierusze straszliwej wojny ostać cało i urągać 
najeźdźcom, którzy je plugawili. 

Dziś, prawie całe odnowione, mieści w swych 
gmachach gimnazjum. seminarjum, szkołę éwi- 


ezeń oraz olbrzymi komwikt na kilkaset dzieci. 
Młodzież szkolna tutejsza narazie zebrana jest z 
całej Polski, choć wśród niej przeważa dziatwa 
uchodźców, którzy uszłi z Bolszewji, unikając za- 


g dur ciał i dusz. Wnet jednak wobec napływu 
dzieci polskich osadników i funkejonarjuszy pań- 
stewka kmzemienieckiego,: dostęp dla młodzieży z 
dalszych województw polskich musi być ograni- 
czony. Opłata za konwikt wymosi 40 złotych od 
osoby miesięcznie, bywa jednak zmiżana do po- 
łowy, a niwet w większości wypadków zupelnie 
umarzana. Na utrzymanie liceum pracują trzy 
folwarki, z których dwa do mormalnego wyglądu 
już zupełnie doprowadzone, a trzeci znajduje się 
w stamie odbudowy. Służba w gospodarstwie rol- 
nem i w lasach wyłącznie polska. Samych leśni- 
czych Polaków jest około 800. Państewko krze- 
miemieckie utrzymuje nadto średnią szkołę rolmi- 
czą w Białej Krynicy, mieszczącą się w istnym 
pałacu. 

Praca odbudowy znajduje się w pelnym toku. 

Widziałem jedną salę. tj. bibljoteczną, zupełmie 
już wykończoną. Kiedy wydobyto z pod tynku o- 
raz odnowiono dawne. piękne sztukaterje, sala ta 

zajaśniała taką szlachetnością stylu, taką harmo- 
nją. że naprawdę nie znam w Polsce drugiej. któ- 
raby tej pod względem dostojnego piękna równać 
się mogła. A w ten sposób ma się odnowić całe 
liceum krzemienieckie. Będzie to prawdziwy klej- 
not polskiej -sztuki plastycznej. 

Ale w przyszłości tuzeba będzie o tem pomyśleć, 
aby wśród tej najcudniejszej przyrody, zwanej 
siusznie polską Szwajcarją, w tym najpiękniej- 
szym przybytku nauki mieściło się coś więcej, 
jak zwykłe gimnazjum i seminarjum nauczyciel- 
skie. To coś musi bezwzględnie przypominać wiel- 
ką tradycję Czackiego, która się w tych kamien- 
nych murów nazawsze rozgoścHa. To coś musi 
być czemś więcej, niż zwykłą szkołą średnią, coby 
jednak w pewnym skrócie mogło zastąpić i szkołę 
średnią i wyższą. Nasuwa mi się tu nawet mimo- 
woli pewien projekt. Wobec tego mianowicie, że 
szkolnictwo całe pragniemy kierować więcej na 
tory szkolnictwa zawodowego, więc liceum o tym 
charakterze mogłoby tu mieć swoją rację bytu. 

Nie pwzesądzając jednak narazie tej sprawy, 
wspomnę o jednej jeszcze pamiątce, o której ni- 
komu ze zwiedzających Krzemieniec, zapomnieć 
się nie godzi. 

To grób matki Juljusza Słowackiego, Salomei 
Becu. Znajduje się on na cmentarzu tunickim, tuż 
przy wejściu. 

Wyróżnia go z pośród innych szary. z wapienia 
ciosany, skromny pomnik. z wng grecką na szczy 
cie. A z góry nakrywa go zielonym płaszczem 
duży jesion. 

Bem tam o godzinie zmierzchu 29 listopada. 
Wiatr pędził suche liście na smutny grób matki, 
której nawet na tyłe świat się nie odpłacił, żeby 
jej zwrócił prochy ukochanego Syma! Jak tam 
smutno wśród omdilałości i melanchołji listopada! 


Przypomneały mí się słowa Wyspiańskiego; . 
„0zy słyszysz, co te liście gywamzą? 
„BIŁ, Sił, szt, szit, szit — te ście manzą 
„O czem? — — — 

Zapewne o Synu, który tam, na drugim końcu 
Europy, leży na cmentarzu paryskim, pochowa- 
ny-pod równie skromnym, sżarym pomnikiem, i 
z pod tego kamienia marzy znów — — o Matce! 

Pomiędzy temi dwiema mogiłami lata nieu- 
stamnie „biały gołąb smutku“ i wypełnia atmo- 
sierę grobów szeptem, płaczem i skargą. 

O! jak tam smutno! Ludwik Skoczyłas. 


KRupiectwo polskie 


ZA.GROŻONE KONCESJE KUPIECKIE. 
Warszawa, 11 grudnia. 

Minister Przemysłu i Hamdlu p. Kżedroń rwzyjjął 
dletepaaję kupiectwa pokikiego waz z posłem Wwr- 
talskim na azele, która przedstawiła dezyderaty sfer 
kupieckich w związku z pnojektowanem rauporzą- 
dzeniem rządowem o traktowaniu koncesji kandilo- 
wych. P. minister przyrzekł przychylnie rozważyć 
przedłożone postulaty. 

Sprawa ta dla kupiectwa polskiego przedstaw: 
bardzo doniosłe znaczenie. 
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TEATRALJA. 


ZNIŻENIE CEN W WARSZAWSKICH TEATRACH 
POLSKIM I MAŁYM. 

Zachęcona znakomitymi rezultatami, jakie dały w 
lstopudefie przedkiawienia po cenach zniżonych, œd- 
Lywające się state przy wypnzedanych do ostatnich 
miejsc widewniach, dyrekcja teatrów Polskiego i Mu- 
łegio obniżyła ceny miejsc na stałe. 
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NE IE) 
Rzeczy wesoie. 


JAK SOBIE PORADZILI ŻOŁNIERZE FRANCUSCY, 
NIE MAJĄC ZAPAŁEK? 
Jeem z fejtetonisrów francuskich przypomina na- 


stępujący drobny, ale zabawny epizod — może z 
własmogo przeżycia? — z czasów wojny Światowej: 


Niewielka oddział piechoty zasalazł się zdala od 
wszelkich mieszkań łudzikich na pozycji. Wiatoma, 
czem dla Żołnierza wogóle. a w szczególności dla 
franeuskiego, jest fajeczlka, lub papienos. To też pe 
złożeniu karabinów w kozły zabrano się natychmiast 
do kchrnmowania tytoniu. 

Cóż się przytem pokazało?... Oto na kilkudziesięciu 
piechurów żadnemu pałącemu z nich nie brakło ty- 
tonim, ale jeden z mich tylko posiadał 2 zapałki. Poza. 
tym. szezęśliweem Żaden, fatalnym zbiegiem okoliaz- 
mości, nie miał awi zapałek, ami zapalniczki. 

Uradzono wiec talk, że, dopóki szezęśliwy trać nie 
dostarczy im zapałek, fajka po kolei paloma, ma nie 
wygasać! 

I talk się stato. Oddziad zostawał na pozyaji całą 
dobę, a żołnierze, pełniąc po kolei rolę westalki, 
strzegli „świętego ogmia*, dopóki mie zostali złuzo- 
wani przez immy oddział, |poczem przyszły im już 
palnicaki. 


SWIAT KOBIET. 


królowa rimańta o modje dzisicjczej 


Samochody spowodowały pierwszą rewolucję w u- 
braniu mojwoczesnem. Byłyśmy zmuszone wyrzec się 
naszego. malowniczego stroju na rzecz pralktycznega 
ubrania: musiałyśmy zacząć mosić mniejsze kapelu- 
S26, płaszcze od: kurzu, krótkie spódnice itd. 

Wraz z zanikiem ekwipażu świat utracił znaczną 
część wytjwiorności. Odległość przestała istniać, naj- 
dalsi nasi sąsiedzi stali się dla mas dostępni, ale 
młodsze pokolenie nigdy wiedzieć nie będzie, jaki 
przecudny widok przedstawóał Hyde Park, gdy późno 
popioluidmiu piękna królowa Aleksandra, uśmiechnię- 
ra, kłamiająe się nu wszystkie strony, jechała śród 
nych w cudowne konie, w błyszczącaj uprzęży, talkie, 
jakie zna tylko Angfja. Wszystkie kobiety podobne 
były do kwiatów, wychowywano je na kobiety qięk- 
niejsze, niż wszyslkie inne na świecie, istniały po to, 
by dniom blask nadać. Rzeczy te należą już do prze- 
złości; teraz pędziumy w daf, orulamy się w woale, 
nosimy najwet okulary samochodowe; widzamy wpran 
wdzie więcej Świata, możemy w ciągu dwudziestu 


niej, ale my i nasze wehikuły jesteśmy napewno o 
wiele mniej pojętne dia cka. 


Wraz z samochodami i wszystkiemi inowacjami te- 
go rodzaju powstał zwyczaę, z którym się nie zga- 
dzam; dzisiuj wszystkie kobiety, stare czy młode, 
otyte czy chude, wysokie czy niskie, ubierają się zu- 
pełnia jedualkiowo. Mojem skromnem zdaniem, kobie- 
ta powinna tylko nosić to, w czem jej do twarzy — 
naturalnie nie wymagam od niej, żeby ubrała się 

w krynolinę, gdy jej siostry noszą wąskie spódnice; 
ale wymagam od niej, żeby patrzyła w lustro oczy- 
ma swojej sąsiadki i nie cznła się zobowiązana do 
noszenia czegoś, co: nie odpowiada pod żadnym wizglę 
dem ani jej warostowi, ani jej postaci, ami jej stylo- 
wi. Przypuszezam, że w ozęści wjpłynęła na to demo- 
kmaityrzacji naszych azasów, wytiwanzamie wszystkich 
artykułów na. setki i tysiące, i modły, zmieniające się 
co dwa miesiące. talk, że ludzie, chcąc dotrzymać 
spiesznego kroku modzie, przyswajają sobie rodzaj 
mundum, w który ubiera się katda kobieta, bo „ga 
noszą. 


Toaleta wieczorowa siala się od wielu lat dla me- 
go gustu bardzo nieładna. Namiętmość do krótkich 
spólinic odpowiedzżalna jest zw groteskową modę u- 
bożąchnych  sukieneczek wieczorowych, które wale- 
dwie zakrywają kolana, i z kłtórych ziwieszają się 
stazępy: najróżmorodniejszych kształtów, w najbar- 
dziej niespodziewiamych miejscach; ma to niby zasta- 


azterech godzin dakionać znacznie więcej, niż daw- pić tren, który w tym wypadku służy tylko do tego. 


żeby się pilątać dokoła nóg i bywa przez pienwszęgo 
mitającego nas mężczyznę, zrywany. 

Dia mego artystycznego oka moda ta nigdy nie 
była ładna, nawet, gdy była „kreacją* najsłymniej- 
szych magazynów. 

Może namiętność do tańca winna. jest tej niekoń- 
cząjcej się modzie nakimiernie krótkich zpódmie. ale i 
wtady szeroka., króllka spódnica, która kołysze się 
wraz 4 tancedkg, jak kwiat, jest nieskońozemie ta- 
dmiejsiza, niż ta szpetna wąska spódnica, hamująca 
wszystkie swobodne mchy. Ziduwałoby mi się, że gdy- 
by mie muze zamiłowanie w spowcie, dzisiejsze kio- 
bioty nosiłyby chetniej suknie, zostawiające im swo- 
bodę ruchów. 

Co się zaś tyczy namiętności, z jaką kobiety wo- 
góle nie odzewają się prawie woale i nic, ale to 
zupełnie nie nie pozostawiają domysławi fantazji — 
jestże to istotnie taki artystyczny postęp w przeci- 
wieństywie do sztywnych spódnic i krynolin, w któ- 
rych kobiety wyglądały, jak kwiaty i poruszały się 
z wilziękiem, może dla nas nadmiernie niewieścim, 
ale w każdym razie wytwomiejszym niż postawa 
kobiet, siedzących z założomemi nogami w nowocze- 
smych restauracjach, co, mówiąc bardzo łagodnie, 
wykazuje niejaki brak naszej dawnej kultury? Za- 
zmajczam, że powiedziałam tu tylko w formie zapy- 
tania, albowiem nie zmierzam bynajmniej do kryty- 
kowania łub udzielania rad. „Je constate seulement“, 


jak mówią Francnei. 
Co rzekdszy — żegnam. 


Nr. 285. 


Zbrodnia | kara. 
HERSZT BANDY ZBÓJECKIEJ SZPAK 
padł w walce z policją, ugodzony 2 kulami. 
Lwów. (AW). Osławiony ad ezterech lat w pow. 
radziechowskim i brodzkim herszt bandy zbójeckiej, 
Szpak, został wreszcie osaczony wraz z bandą przez 
oddział policji i podczas wałki z policją padł ugodzony 
dwiema kulami. 
Z tajemnic prasy brukowej. 


CŁO NA PAPIER NIE PODROŻAŁO. 
(AW). „ilustrowany Kurjer Codzienny“ w numerze 
miedzielnym zamieszcza notatkę p. t. „Zamach na 
polskie słowo drukowane”, w której donosi: Z dniem 
1 grudnia. podrożało o 160 procent cło na papier za- 
gramiczny. Jest to nawy zamach na poika gazetę, 
książkę i wcgóle piśmiemmi.etrwo. 

Ministerstwo Skarbu komunikuje. że wiadomość 
ta jest bezpodstawna; cło na papier zagraniczny pod- 
niesione nie zostało. 


JUDAICA. 


KOMUNIZM W ŻYDOWSKIEJ ORGANIZACJ 
POALE-SJON. 

W awiazku z otrzymaniem nowego zasobu gotówki 
przez żydowską komunistyczną organizację Poale- 
Sjon, dział wydawniczy tej organizacji znacznie się 
rogwinął. Pojawiło się szereg antypaństwawych wy- 

Z okazji zaś T-tecia zgonu Bera Borochowa, orga- 
nizatora żydowz=kiej organizacji, mają być w dniu 17 
grudnia urządzone we wszystkich miastach Polski 
żydowskie obchody. 
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Nasza emitracia 


ARESZTOWANIE FAŁSZERZY POLSKICH 
PASZPORTÓW. 

Paryż, (Tel. wł.). Policja paryska aresztowała po- 
srukiiwanych przez —arszawskie władze kryminalne 
fatszenzy polskich paszportów. Nazywają się omi: 
Griinc i Iwanicki. Są to wspólnicy aresztowanego 
przez policję polską głównego herszta bandy przemy- 
tników Rubińskiego, który przetnansportowuał do Mar- 
syljė partje emigmantów, liczącą okolo 100 osób, z 
których wszyscy prawie zaopatrzeni byli w fałszy- 
we dowody osobiste. 
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POLACY POZA POLSKĄ. 


POLAK BURMISTRZEM W DETROIT. 
Podczas ostatnich wyborów w Stanach Zjedmoczo- 
nych Ameryki Północnej na burmistrza miastą De- 
ńnoćt, tak słynnego z największej na świecie fabryki 
samochodów, wybismo Polaka. Jet nim p. Smith, 
rodem z Kaszub, ożeniony też z Poika. A choć nosi 
mazwielko zumerykanizowiaime, to jednak córeczka je- 
go, 5-leimia Jawzia, mówi Gdorlkienaże po polsku. 
EE WEJ WTZ E TBS TO TRE UTRATA 
Fauna ziemic polskich. 


FOKI W WIŚLE. 

Z Pomorza donoszą do. dzienników warszawskich: 
W ostatnich dniach zauważono folkę pośrodku Wisly, 
która miala w swej puszczy wichkiego suma. Puszczo- 
mo się na łodzi w pogoń, ale bez skutku. Tę samą 
foke widziano koła Tezewa po raz drugi, tym razem 
również z rybą w paszczy, Urządzono za. nią pościg. 
Kulą kuarbimową zostako owo zwienzę zabite i znikło 
w falach wody. Foki wyrząizają corocznie wielkie 
szkody w rybostamie Wisły, pożerając najdroższe 1 
najjteępsze ryby i przez to pozbawiając rybaków zna- 
omego sysku. 


a e 
Czego chcą Niemcy w Polsce? 


APETYTY NIEMCÓW W POLSCE. 
Warszawa. (AW.) 7 i 8 bm odbył się w Bielsku 
na Slasku p i O . j iej partji soc? 4 i i ą 
tycznej w Polsce. Uchwalono rezofineja domaga się 
eksterytorjalnej kulturalno-nanodowej autonomji dla 
Niemców w Polsce. 
| mmm "dk mei wwo ININNO O] 


Handel Polski z zagranicą. _ 
TARGI SKANDYNAWSKIE. 
Sztońcholm. (PAT.) 10 bm. Postanowiono, że w cią- 
gu przyszłego lata otwarte będą tu tangi skamdy- 
nawskie. W targach tych wezmą udział 3 kraje skam- 
dymawakie pongdto do udziału w targach będą sa- 
proszome Fłntamdja, Estonja, Łotwa, Litwa I Połska. 
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„KONIEC KRAKOWSKI" 


Bu, 5 


Prywata w Poksce święci coraz większe orgje. 
Każdą placówkę uważa się już nie jako partyjną, 
ale osobistą. Mając u „góry“ kogoś z partji lub oso- 
bistego znajomego można się łatwo dochrapać tła- 
dnego urzędu i ciągnąć znów swoich w górę. Zupeł- 
mie według tej recepty miała się rzecz w gimnazjum 
nowotarskiem. Na miejsce byłego dyrektora, który 
objal „tymczasowo“ wizytature w Kuratowjum kra- 
kowskiem, mianowano „tymczasowym“  kierowni- 
kiem zakładu p. Czecha, przycizem 
pominięto starszych, więcej zasłużonych pedagogów. 

O to jednak niech się upomimają pokrzywdzeni, 
nan chodzi o istotę sprawy: o dobro szkoły. 

Każdy. jako tako myślący człowiek, wie, co to 
znaczy w jakiemkolwiek kierownictwie „„tymczasn- 
wość*, a cóż dopiero tam, gdzie chodzi o wychowa- 
nie młodego pokolenia. Ustaje w tej chwili systema- 
tyczna praca, a zaczyna się łatanina bez autoryteiu 
i powagi, bo co za znaczenie może posiadać kiero- 
wnik, który jutro może być na odmianę podwtład- 
nym. 

Nadto Ministerstwo i Kunuitorjum zdaje się nie wie- 
dzą. że 
wbrew przepisom „tymczasowy“ kierownik zajmuje 
kiłka placówek równocześnie, 

a mianowicie: 1) kierownictwo zakładu o 13 oddzia- 
łach, 2) nauczanie w gimnazjum 13 godzin tygodnio- 
wo, 3) nauczanie w prywatnem seminarjum 8 godzin 


5) naczelna dyrekcja Składnicy Kółka Rolniczego i 
6) redagowanie „Podhalanki*, 

Bez uroumie ocemiając sprawę przyznać musi każ- 
dy, że fizyczną niemożliwością jest dobre sprawowa- 
nie wszystkich funkcyj w tylu instytucjach. Wszyst- 
kie cne dotkliwie cierpią skutkiem zachłanności pno- 
tegowanej jednostki, a szczególnie gimnazjum, któ- 
re samo wymaga całodziennej wytężającej pracy. 

Gdy już mowa o dobra szkoły, wsponmieć wypa- 
da, a raczej przedłożyć do rozpańrzenia whadzom 
szkamym pytanie, 
skąd się wziął na stanowisku profesora i sekretarza 
gimnazjum człowiek, którego z powodu rozstroju 
nerwowego spensjonowano ze stanowiska proboszcza. 

Z puzyłkrością sie pierze o mim, albowiem osobiście 
to. człowiek-idcaftsta, alle poco zamiast matematyki 
czy psychologii uczy o żydach, apokalipsie, wymyśla 
pewne partje, a se zególnie na snunieniu mu leży na- 
rodiuwii demickraaja. 

Czy i w głowy młodych chłopaków będzie się wie- 
wało jad nienawiści i to do partji najliczniejszej, naj- 
poważniejszej i może najwięcej dla Polski zasłużo- 
nej? 

Dobro szkoły wymaga, by wgłądnięto w te spra- 
wy nie po „kumotersku*%, nie dla przyjaźni politycz- 
nej, ale 

z punktu widzenia interesu wychowania naszych 
dzieci, które chcemy mieć tylko dobrymi Polakami, 
a nie wyznawcami tych lub owych zapatrywań par- 


tygodniowo, 4) zawiadamianie gabinetem fizykalnym, į tyjnych. Na to mają dosyć jeszcze czasu! 


Ku czci sławnych Pelek. 


Znakomita aiorka, Marja Rodziewiczówna, została 
odznaczona orderem Odrodzenia Połski za swe zasłu- 
gi narodowe. 

Jeiną z największych jaj zasług była. oczywiście 

jej praca literacka. P. Rodztewiczówna mieszka me 
własnym majądku na Kresach, w paw. Kobryństkimuy, 
pożacjącym tyle pamiątek po Kościuszce i Traugn- 
cie. Za czasów migawo gdy i-tniało prawo, zabna- 
niające Polakom nabywania ziemi ma Kresach. obo- 
wiąziktem  patrjotycznym  zzemttmństiwa piolskiego w 
tamtej dzienicy. byto utrzymać się przy ziemii koslz- 
tem neujeięższych choćby ofiar i wyrzeczeń, by zie- 
mia ta w ohce ręce nie posta, by nie umniejszył 
się polki stan posiadania i zarazem teren eksjpamsjji 
kutiłury polskiej. I podobnie jak Orzeszkciwa w 
„Dwóch biegunach“, Rioldziewiiezówna apoteozuje bo- 
haterów cichej, szarej, wytnwałej pracy, takiego Mar- 
ka Ozerńiwana z „Dewajtisać, który, jak dąb. wyrasta 
w ziemię i wynwać się z niiej nie da. 

Ma piękna, poetyezna, sztandarowa powieść ibyła 
ulubioną, pg całego pokotenia, Ideaty obowiązku, 


Sztuka drukarska i dzini 


REKORDOWA MASZYNA ROTACYJNA. 

Dzienwiiki niemiedkie donoszą, że w Wimzberem 
wieżġo gbudowana została w jedmej z tamtejszych 
fabryk dmikamska maszyna rotacyjna, zasługująca w 
catej pełni na miano rekordowej. 

Maszyna tam, przeznaczona dla dziennika nonwe- 
skiego „Aftenposten“, wychodzącego w Oslo (Chry- 
tinja) 

bije na godzinę 200.000 egzemplarzy dziemntka 
o 32 stronach, 
których dlugość równa się 126 kilometrom. 

Rozmiary tego kolosu są niezwykłe. Mienzy om bo- 
wiam 21 metrów długości, 10 metrów wysokości i 
waży 160.000 kilogramów. 
UE O A 
Zmiany w ministerstwach. 


P. POTULICKI. 
(Warszawa. (PAT.) 10 bm. Minister pracy i opieki 


Narodów. P. Pońulicki z dniem 10 gmudnia obejmie 
ikiencwnietwo wydziału pmezydjalnego w minister- 
sttwie. WEJDZ: 


Odznaczenie Marji Rodziewiczówny. 


pracy codziennej, ojczyzny i rodzimy propagowałe 
autorka w swych powieściach: „Kwiat lotosu“, „Stra- 
sany dziądunio*, „Szary proch“ i wielu innych. 

Ostatnie jej powieści: „Joan, VEN, 1—12“, bronią- 
ca kobiety w jej upadku i winie, za które niezawsze 
społecznie jest odpowiedzialna, i „Lato leśnych ludzi* 
wnoszą nowy ton do jej twórczości. Zwłaszcza „Lato 
leśnych udá" jest przepięknym poematem puszczy. 

P. Rodziewiczówna rozwinęła energiczną działaf- 
mość oŚświanową i społeczną u siebie, w pow. Ka- 
bryńskim, wywierając duży wpływ kulturalny i pa- 
trjotyczny na lud i ziemiaństwo. Podczas wojny pra- 
cowała dla żołnierza polskiego w kilku orgamizacjach 
talkich, jak Związek Ziemian, Biały Krzyż illd. Po- 
magała również przy formowaniu kobiecych oddzia- 
łów pomocniczych przy werbowaniu legjonistek, mun 
durowaniu ich i wysyłaniu na front. 

Orderem Odrodzenia zostala uczczona tym razem 
rzetelna, oliarna praca dia Ojczyzny i niespożyta za- 


rltyga. 


Wyprawy pedróżników 


NANSEN WYBIERA SIĘ ZNÓW DO BIEGUNA. 

OChrystjamji nadchodzą wiadomości, iż komendant 
niemieckiego aerostatku Bruns wraz ze sławnym po- 
dróżnikiem Nansenem staną na czele nowej wyprawy 
do bieguna północnego. 

Zamienzają, oni zaprosić do wzięcia udziału w wy- 
prawie grono uczonych z różnych krajów. 

iKiopenihaski korespondent „Vossische Zeitung“ pi- 
sze, iż Namsen zapewnia, że będzie gotów do podró- 
ży w łecie 1927 roku. Buduje się już w tym cełu o- 
gromny Zepelin. 

Słynmy podróżnik pragnie nadać projektowanej 
ekspedycji charakter międzynarodowy. 
| GE. <migj 


HUMOR, IRONIA, SATYRA. 


U ADWOKATA. 
Ktijent: Pante mecenasie, ile czasu zajmie ten pro- 
DES 
Adwokat: Mnie trzy do czterech dni, panu — twzy 
do czterech lat, jeżeli dobrze pójdzie! 
ROZTROPNY SŁUŻĄCY. 
Jakta spaliliście wszystkie ewa Świadectwa? 
Na to trzeba mieć żle w głowiel 
— 0, proszę jaśnie pana, z pewnością jaśnie pzas 
OZ S był moje świadectwa prze- 
czytał. 


Str. 6. 


„KONIEC KRAKOWSKI.” 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Piatek: „Idjota”. 
Sobota: „Zwiastowanie“. 
Niedziela popoł.: „Krzyżacy“ — wieczorem: „Zwiaśto 
manie", 
REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI“. 
Piątek: „Hrabina Marica“. 


Sobota popoł.: „Cnotliwa Zuzanna" — wieczorem: „Hra 
binas Marica". 
Niedziela popoł.: „Marjetta” — wieczorem: „Hrabina 
iea“. 


REPERTUAR TEATRU „BAGATELA“. 
Piątek: „Wielka księżna i chłopiec hotelowy“. 
Sobota popo.: „Pragnę potomka” — wieczorem: „Wiel- 
ka księżna i chłopiec hotelowy". 
Niedziela popoi.: „Ukochany“. — wieczorem: „Wielka 
księżna i chłopiec hotelowy”. 


REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH: * 

Promień: „Dwie dziewczynki Paryża“, druga serja pt. 
«Lilje burzą złamane”. 

Reduta: „Tajemnica nocy dziewczyny z Belle-lsle". 
{Córka brygadjera). Najnowszy film wystawowy wedlug 
aomamsu Al. Dumasa (ojca). 

Sztuka: „Grzech podzielony“, dramat w 8 aktach. 

Uciecha:„ Kobieta i opinja, dramat życiowy w T akt.: 
w roli gł. May Mac Avov, reżyserja T. H. Imca. 

Wanda: „Tancereczka*, komedja z Pat i Patachonem. 
Nad program zawody Polska-Węgry w Paryżu. 

Warszawa: „Quo vadis“ w 7 aktach. ll-ga i ostatnia 
serja. 

Zachęta: „Marnotrawca i kobieta“ (Węgierska 
dramat w 6 aktach z Lyą de Putti. 


krew); 


KOMUNIZM A POLSKA. W niedzielę dnia 14 bm. oil 
będzie się w sali Kopernika Uniw. Jag. o godz. 6 wie- 
czorem staraniem Młodzieży Wszechpolskiej drugi wy 
kład z cyklu: Komunizm a Polska. Wykład pt. „Tęorja 
a praktyka w państwie sowieckiem*, wygłosi prof. Uniw. 
Jag. R. Dyboski. — Bilety wstępu w cenie 1 zł, akade- 
micki 50 gr. do nahycia przy wejściu. 

—VU0)-— 

BUDŻET GMINY M. KRAKOWA NA ROK 1925. Dnia 
10 bm. odbyło się posiedzenie "Tymozasowego Zarzadu 
miasta, na którem dyr. Krzyżanowski przedstawił osta- 
tecznme zestawienie bilansu ogólmego na r. 1925. Bilans ten 
„przedstawia się następująco: Wydatki mwycz. 12.392.170 
zł, nadzwyczajne 1.618.400 zł. Łączna suma 1540.59 zł. 
Dochody zwyczajne 14,283,.552 zł, nadzwyczajne 273.381 
zł. Razem dochody 14,556.939 zł. Nadwyżka 16,360 zł. Na- 
leży podkreślić, że jest to pierwszy od szeregu lat bud- 
tet, który został uchwalony w temninie przez minister- 
stwo spraw wewnętrznych przepisamym i zgodnie z zasa- 
dami budżetowania tak, iż na podstawie tegoż budżetu 
możma rozpocząć normalną gospodarkę z dniem 1 -stycz- 
mia. 1925. 

BUDOWA TORU DOJAZDOWEGO DO ELEKTRÓWNI 
MIEJSKIEJ W KRAKOWIE. Jak się dowiadujemy, ele- 

„ktrownia m. w Krakowie zamierza w najbliższym czasie 
przeprowudzić budowę toru dojazdowego do swego 7a- 
kładu. Według projektu, zatwierdzonego przez krak. dyr. 
kolej., tor ten zbaczać ma tuż obok Ill-go mostu na Wi- 
sle od toru kolejowego, łączącego stację Grzegórzki z ga 
żowmią miejską i przechodzić przez grunt miejski aż do 
zabudowań elektrowni. Ponieważ na. planowanej trasie le- 
ży m. zakład dezymfekeyjny i dom noclegowy gminy ży- 
rłowstkiej, przeto obie te budowle będą musiały w najbliż- 
szym czasie być usumięte i przeniesione na inne miejsce. 
Władze kolejowe poczymiły już przygotowania do budo- 
wy toru dla elektrowni i złożyły potrzebue szyny opodal 
Nl-go mostu. 

OBRADY DELEGATÓW SZKÓŁ ZAWODOWYCH. Dn. 
6 i 7 bm. toczyły się w gmachu Akademii handlowej w 
Krakowie obrady delegatów szkół zawodowych z eałaj 
Polski. Tematem obrad były zagudmiemia takie, jak omi- 
wianie najlepszych dla naszego państwa typów szkół han 
dłowych i przemysłowych. przyczyny wolmego rozwoju 
tych szkół, stosunek do wiładz naczelmych i ich organiza- 
cja dla tej gałęzi szkolmiectwa. Referował sprawę p. B. 
Zielowski z Warszawy; w dyskusji zabierali głos dyr. 
Kamemberg, rektor Pawłowski, prot. Żabiński, prof, Bali- 
«ki, Deimel, dyr. Ligocki, Lulek, Witkowski i w. im. Pun- 
ktem drugim obrad było omówienie. „Zmaczemia szkół za- 
wodowych dla państwa i obmyślemia środków ich roz- 
woju”. Referował prof. A. E. Balicki. 

IV ZJAZD HARCERSKI CHORĄGWI KRAK. W po- 
niedziałek odbył się w Krakowie czwarty walny zjazd 
oddziału krakowskiego harcerstwa polskiego. Zjazd roz- 
począł się nabożeństwem .o godz. 9 rano w katedrze wa- 
welskiej, w którem wzięli udział: drużyny krakowskie, 
podgórskie i drużyny prowinejonalne z 22 środowisk mę- 
skich oraz 9 żeńskich pod kierownictwem komendanta 
chorągwi p. Bieka. Po mszy św. nastąpiła przed gmachem 
Uniw. Jag. defilada drużym przed reprezentantami władz 
oraz członkami zarządu. Na defiladzie obecni byli: woje- 
woda Kowalikowski, gen. Kuliński, prof. Rubezyński, dr 
Berezowski. imiemiem Sokoła i imi. O godz. 10.15 rozpo- 
częty się obrady w sali Kopernika, pod przew. prof. dra 
Ciechanowskiego, który po zagajeniu oddał część pole. 
gim harcerzom w czasie wojny Światowej ora CZEŚĆ 
zananłemu cułomkowi kom. rewizyjnej, dyr. Gometowi i 
przodownicy Pozowskiej. Po złożeniu sprawozdań przez 
uamad oddziału oraz poszczególne komendy dokonano 
wyborów nowego. zarządu oddziału w nast, składzie: gen. 
Kuliński, inż. Rolle, dyr. Kowierski, dyr. Jasiewicz, wizy- 
tator Wyrobek, inż. prof. Skąpski, prof. Ostacho wiki, 
prof. Zakrzewska, dyr. Komopczyma, proi. M. Orłowski, 
prof. A. Ciechanowski i dyr. Pelczamski, nadto wchodzą: 
delegat kół przyjaciół, delegat st. harcerstwa, komendant 
chorągwi Stieber i komendam chorągwi Aehermanowiaz. 
Po wyborach odbyły się. posiedzenia poszuzególnych ko- 
moisyj, na których omawiano sprawę organizowania dru- 
%ym pozaszkolnych, sroumek drużym do szkoły i kursy 
instrmuikiorskie na rok 1925. Rezotucje zwłaszcza w spra 
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Nr. 285. 


Jak wykorzenić żebractwo w Krakowie. 


Pirzybywających do Krakowa a zwłaszcza cudzoziem- 
ców uderza ogromna ilość żebraków wystających na zi- 
mnie i deszczu po rogach ulic, na placach, przy kościo- 
łach; kaleki, dzieci, starcy otułeni w łachmany, domagają 
się jałmużny. W nerwowym i pospiesznym tempie ulicy 
przechodmie różnie reagują na widok tego rodzaju nędzy; 
Jedni rzucą grosz mimochodem, inni odwracają się z obo- 
jętnością, a czasem 4 odrazą od przykrego widoku; ale 
tak jedni jak drudzy przechodzą do porzadku dzienneso 
nad faktem istniemia tyłu żebraków w jednem mieście. 
jakby tą sprawą nie należało się w odpowiedni sposób 
ugająć. 

Każdy po głębszem zastanowieniu się nad tą kwestją 
przyzna, że udzielanie jałmużny jest zarówno upokarza- 
jące tak dla przyjmujących, jak i dających i że zupemie 
sprawy nie rozwiązuje. Przy udzielaniu jałmużny można 
łatwo pójść ma lep sprytnych oszustów, grających umie- 
jętnie na uczuciowości i litości przechodniów. Wśród że- 
braków wlicznych jest jednak wiele lwizi naprawdę bie- 
snych, walczących z najokropniejszą nędzą, głodem, po- 
żeranych przez choroby, brud i upadek sił duchowych — 
tym ludziom ma społeczeństwo nietylko prawo, lecz i bez 
względny obowiązek podać rękę, wydobyć z nieszczęścia 
przez czynną miłość, od której jesteśmy tak dalecy w roz 
dzielaniu jałmużmy. Przedewszystkiem młodzież żebrzącą 
trzeba ocalić z tej zatrutej moralmie atmosfery. 

W tak wzorowych państwach, jak Anglja, Szwajcarja, 
żebractwo publiczne jest. niedopuszczalne. Istnieją bowiem 
liczne przytutki o charakterze ognisk rodzinnych, połą- 
czone z warsztatami pracy, a więc usuwające w ten spo- 
sób jakąkolwiek formę upokarzającej i demoralizującej 
jałmużnmy. U nas istnieją wprawdzie liczne zakłady dobro- 
azyme, lecz widocznie niewystarczające wobec większe- 
go zubożemia społeczeństwa i faktu masowego żebrania, 
Czas najwyższy szukać innych środków na zaradzenie 
klęsce społecznej żebraków, uliczników i bezdomnych. — 
Akcję tę pawinmo zaimiejować i rozpocząć samo społe- 
wzeństwo, gdyż w dzisiejszych czasach jest rzeczą zwozu- 
miałą, że ami miasto, a tem więcej młode państwo nie 
jest w stanie zająć się w sposób należyty. Alceja podjęta 
droga prywatna i wypracowama zbioroweni siłami może 
bvć dopiero przejęta przev państwo. 

Smutny obraz nęlzy w naszem mieście dał impuls w 
pewnych kałach mlodzieży uniwersyteckiej do podjęcia 
imiejatywy w tej sprawie i zainteresowania nią jak naj- 
szerszych warstw społecznych. Jest to bowiem sprawa, 
która beawzględmie obchodzi każdego. Starano się zba- 
(lać przyczyny żebrania oraz stam i charakter pomocy do- 
hroeznnej ze strony społeczeństwa. Niezmiernie interesu- 
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wie utworzenia w) 
sządowi do wykonania. 

SILNE DETONACJE. Wezoraj popołudmiu dały się sty- 
szęć w mieście kilkakrotne silne detonucje. Jak się do- 
wiadujemy, wojskowość zarządziła wysdzanie i zniszczę - 
nie starej amumtcji. Wysadzamie odbywało się w okolicy 
fortu Batowice. 

SPRAWA BUDOWY WIELKIEJ MASARNI W KRA- 
KOWIE. Jak się dowiadujemy, sprawa zorganizowamia 
wielkiej masarni w Krakowie jest w pełnym toku, Obe- 
enie przeprowadza się gruntowny remont dawmego woj- 
skowcgo zakładu gospodarczego w Podgórzu na Zabłociu, 
odzie amajdzie pomieszczenie pierwszy warsztat produk- 
cyjny. Fabryka ta pod względem higjemy, jakoteż celo- 
wości i nowoczesnego urządzenia jest pierwszą w naszym 
kraju i odpowiada najdałej posumiętym wymaganiom. 
Fabryka rozpocznie awą działalmość z początkiem sty- 
caa 1825. Kierownikiem techmiezmym jest p. Andrzej 
Rzepedki, b. długoletni nśpółpnacownik wiedeńskiej 
„Grossehlechterej* oraz nowojorskiej firmy Adolf Goebel 
ct comp, największego tego rodzaju przedsiębiorstwa na 
świecie (przerabiającego dziennie przeszło 1000 sztuk nie- 
rogacimy) Dyrektorem generalnym jest. inż, Wiktor Sko- 
łyszawski. 

EGZEKUCYJNE ŚCIĄGANIE WKŁADEK NA FUN- 
DUSZ BEZROBOCIA. Juk się dowiadujemy, Zarzad obw. 
fumduszu bezrobocia w Krakowie przystępuje do egzeku- 
cyjnego ściągumia zaległych wkładek na fundusz bezro- 
bocia od przedsiębiorstw iw Krakowie, które winny były 
uiścić wkladki za czas od 29 września br. Zakłady pracy 
w pow. krakowskim i tamowskim winny uiścić wkładki 
ma cmas od 17 do 30 listopada br. 

SKANDAL W URZĘDZIE POCZTOWYM W KRAKO- 
WIE. Jak się dowiadujemy, przed paru dmiami zgimęło 
w tajemniczy sposób kilka. przesyłek  wysokowartościo- 
wych w urzędzie pocztowym w Krakowie. Afera przybie 
ra rozmiary wielkiego skanidalu. Ekspoz.ytura urzędu śled 
twego 'zarządzika energiczne śledztwo. Sprawa cala jest 
na razie trzymana w tajemnicy. 

- DALSZE SZCZEGÓŁY KRWAWEGO NAPADU RA- 
BUNKOWEGO NA i W związku z napadem ra- 
bumikowym, dokonanym onegdajszej nocy w pociągu ^a 
linji kolejowej Kazeszowice-Rudlawa pa dwu pasażerach, 


adu kót przyjaciół, przekazano za- 


jaca wędrówka po zakładach i przytuliskach krakowskich - 
wykazała. że u nas jest nędzy więcej. niżby możma było 
przypuszczał. że istnieją wysiłki jak najlepsze, lecz akcja. 
w stosumku do potrzeb jest zbyt. niewystarczająca. ) 
¿Sehronisk i- przytulisk. w. Krakowie jest. kilkanaście, u 


"rzymywanych głównie przez zakomy dobroczynne, towa- 


rzyruwo Św. Wine. a Paulo, miasto itd. a w nich około 
1000 osób różnego wieku i stanu zmajdużje dach nad gto- 
wą i pożywiemie. Stan ich jest wprawdzie bardzo biedny. 
a nieraz gramiczy niemal z nędzą wobec braku fundu- 
śzów. Wobec tego akcja społeczna powinma mieć na celu 
zarówno troskę o lepsze zaopatrzenie istniejących zakła- 
dów oraz ich rozszerzenie, jak stworzenie nowych dla po 
mieszczemia jeszcze tych kilkudziesięciu. że dobra wola 
i energia może wiele zdziałać, świadczy założone od kil- 
ku miesięcy schromisko Wa uliczników. które sie coraz 
lepiej rozwija 4. Rażego Ciała). 

o Należy poczynić starania u władz. aby wymowiły zakaz 
żebramią, nie wpierw jednak, póki społeczeństw nie za- 
pewni biednym imej pomocy. Plan akeji zmierzać powi- 
mien przedewszystkiem do stworzenia „Ognisk Pomocy 
dla biednych", gdzieby każdy po przedstawieniu istotne- 
go stanu mógł znależć poradę w chwilowej biedzie lub 
wakazówki eo do przytułków į schronisk: dalej należy 
stworzyć warsztaty pracy na wzór tych. jakie posiadają. 
zakony założóme przez Brata Alberta, gdzieby zdrowsi 
mogli zarobić na utrzymanie: dalej rozszerzyć tamie ku- 
chnie i stworzyć ceutrale odzieży i obuwia używanego 
itp. W ten sposób zaopatrzy się prawdziwie potrzebują- 
cych, którzy nie będą zmtszepi wyciągać rak po ulicach 
a tem samom odpadnie duży procent żebraków. spekulu- 
jących na miłosierdziu publicznem. Oczywiście akcja ta- 
ka musi się oprzeć na nie tyle wielkiech ile stałych wysjpar 
ciach ze stromy społeczeństwa. Nasuwa się myśl czyby 
sporadyczne i bezbkrytyczme a wcale znaczne datki ulicz- 
ne nie skierować w jakieś stałe i celowo obmvsślane ło- 
żysko? Możnaby rówmież wprowadzić karty achromne o- 
raz Śrelki, któreby uzmało społeczeństwo ma dobre i nie- 
obciążające a skmteczme w tej akcji. 

Jest to tylko skie akcji, rzucomv do obszemej i rze- 
czowej dyskusji społeczeństwa. Niewątpimv. że apel ten, 
zmrócemy do społeczeństwa, które jamo sobie zaleje spra 
wę z konieczmości poprawy tych stosunków. nie będzie 
bez echa i pobudzi wszystkich do współpracy i wypowie- 
dzenia swych myśli. 

komitet. który zawiązał się w ostatnich dniach celem 
podjecia tej akcji udziela chętnym do pracy informacji: 
Lniwersytet. sala TI. parter — wtorek i piątek 1—8 godz. 


żerowie, ani też służba kulejowa tego jmeiągu. wivi w 
przedziale. nie mającym połączenia z immemi przedziała- 
mi. zmajdewaji się tylko obai bandyci i ich ofiary, które 
rabusie pa dokonaniu zbrołmi wyrzueli z jwlacego: pocia- 
gm na rar kolejowy. Dopiero przejeżdżają y w jakiś czas 
po zajściu użmym parowozżem maszymistra usłyszał w po- 
hliżu Kulawy jęki i rozpaczliwe krzyki rannych, zatrzy- 
mal parowóz i zabrał nieszczęśliwe ofiary do Krzeszowic. 
Tam lekarz udzielił im pierwszej pomocy a równocześnie 
urzą: mchu zaalarmował stację krakowską o dokonanej 
zbre.lni. Rarmych przewieziona najbliższym pociągiem do 
Kiakowa. Tymczasem bandyci, obawiając sje kontroli na 
dworcu krakowskim. wyskoczyli z pociągu kolo dworca 
towarowego i wlali się do Płussowa, glzie natknęli się 
na patrol policy(nv. 

SPRAWA KOLUMN REKLAMOWYCH. Bwlowa ta 
pierwszych kolumn jest obecnie na ukończeniu. Za kilka 
dni wybudswane: kolumny zostaną przykryte dachem, wy 
„rawione oaz zostanie jmzeprowadzone wządzemie we- 
wniętrzme. Kolumny po wykończeniu tych robót. zostaną 
oddane do użytku: zewnętrzna stroma ido lepienia afiszy, 
a nameti jako: miejsce sprzedaży wyrobów tytoniowych 
i gazet. Magistrat opracownje rozporządzenie o zakazie 
lepiemia afisdzy na nnurach. parkumach itp. tak. że na 
przyszłość lepienie afiszv będzie tytko dozwolone na ko-- 
lumma ch. 

PĘKNIĘCIE RURY WODOCIĄGOWEJ. Wczoraj póź- 
nym wieczorem pękła rura wodociągowa w ulicy Dietlow* 
skiej. Fumikejonarjusze wodociągu miejskiego przystąpili 
matychmiast do naprawy uszkoslmomej rury. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Orguma eksp. Śledczej pod 
„Telegratem* zakwestjonowały u jednego z aresztantóny 
młotą supilkę do krawata z napisem A. E. szpilka jest w 
kształcie sześcianu. 

Dr Tadeuszowi Starzewskiemu skradziono z przedpoko 
ju jego mieszkania przy ul. Sławikowskiej 6. palto warto- 
ści kilkuset złotych. 


—-—x0x—— 


W KRAKOWSKIEM TOWARZYSTWIE TECHNICZ- 
NEM przy ul, Straszewskiego 28, II p. odbędzie się dzić 
w piątek 12 grudnia br, o godz. 7 wieczór zebranie, na 
którym wygłosi odczyt p. inż. Karol Stadtmiiller na te- 
mat: „Ustalenie słowmietwa rzemieślniczego”. Goście mile 
widziąmi. 

„HONOR“. Wykład p. Fr. Ks. Pusłowskiego na temai 
„Honor“, który zyskał w Krakowie niezwykłe powodze- 
nie. powtórzony będzie dziś 12 bm. o g, 6 wiecz. w sali 
„Sokoła w Jarosławiu, staraniem tamtejszego Kota Tow. 
Szkoły Ludowej. 
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Z OPERETKI „NOWOŚCI, Dziś i codziennie „Hrabina 
Marica“ W sobotę popoł po cenach wałkiem. zniżonych 
„Onotliwa Zazanna”* z niezrównaną Czernekówną. W nie- 
iiel, rano o 11.30 Poranek dla dzieci; w programie „Noc 

Mikołaja”. „Babu Jaga" i „Na wsi”. Przedstawienia 
eae wprowadzone przez dyrekcję „Nowości“. zy- 
Skały ogólne uzmanie i cieszą się wielką frekwencją mi- 
tisinkich. którzy bawią się doskonałe. — W niedzielę po- 
południu ostatni raz w tyn sezonie „Marjetta” po cenach 
” Eniżonych. 

i Ef wi czna PW ga O O | 


RUCH WYDAWNICZY 


„ŚWIAT KOBIECY-REKORD* w m. 14 z 5 
przynosi: „Cechy charakaterystyczne mody“, 
mość', „Ułan i kobieta", „Cukiemia” e. d, powieści, „Li- 
sty lekarki“. Sposób sporządzamia garnitury zimowego 
dla panów. moc przepisów, porad itd. W dziale żwnalo- 

wym 90 modeli. 


ROLNICTWO. 


STAN ZASŁOWÓW W LISTOPADZIE BYŁ NAOGÓŁ 
ZADAWALAJĄCY. 

Warszawa. PAT) Główny Uzząd Statystyczny 
podaje do wiadomości. że na mocy otrzymanych spra- 
wożśłań korespondentów rolnych miesiąc Hstopadl pod 
wzgliecdem temperatury i warunków atmosferycznych 
mało się różnił od miesiąca października, który był 
sprzyjający dla wegetacji ozimin. W początku listo- 
pada mrozów nie było, po 10-vm mastąpiko pewine 
obniżemie temperaiury, jerlnaikże średnie temperatury 
dla całego miesiąca wahając się, wykazywały od- 
chylenie od przeciętnej do 1 pół stopnia poniżej i po- 
wyżej normy. Opuly. które w poprzednim miewiącu 
w województwach jpółnioceho-zachodnich były powy- 
žaj normamych. w listopadzie dowiągały zaledwie 30 
do 50 procent normalnych, w województwach polu- 
dłujowyeh. które w poprzednich miesiącach ucierpiały 
od. posuchy. svadja się poliqpezyła, i opady osią- 
anęły stam prawie nonmatliry. Stałych śniegów niodzia 
aie było. 

Stan zasiewów naogól zadowalający i mało stę 
różnił oi poprzedniego miesiąca. W stopniach kiwa- 
utikacyjmych dla. całej Polski przedstawiał się nastę- 
pujjąjcio: peizeniicy ozima 3.8, żyto azime 35, jęczmień 
ozimy 3.5. koniczyna mowa 8.5, rzepak ozimy 8.7, 
(5 — omae stan wyborowy, 4 — dobry, 3 Śre.lmt, 
— mierny. 1 ZART: 


A > a TTK PRECZ 
ZE SPORTU. 


Piękny remuttat. Pomiedziałkowie spotkamie lwow- 
skioj Pogoni z żydowską zawodową drużyną Hakoah 
we Wiedniu zakończyło stę wynikiem remiwowym 
22. W ten sposób Pogoń, misihz Polski godnie za- 
reprezenitował spont polski zagranicą. 

Zawody międzynarodowe Polski i Niemiedki Gór- 
ny Śląsk przymiosły w rezultacie wynik 3:3 (2:2), 
który jest dla Polski bamdzo zaszczytnym. Zeuwodlom 
nozgryjwamym w dmiu 7 bm. w Katowicach, przyjna- 
pryjwała się mimo zimna: bardzo livzna. publiczność, 
oklaskując z za lomwioleniien wyczyny reprezentacji 
krajowej. 

P. Z. P. N. przygotowuje bardzo bogaty sezon 
spotkań międzypańsywmowych. Projektowane są bo- 
wiem rozegranie w sezomie wiosennym tnzech spoit- 
„kań mianowicie z reprezentacjami Turcji (1 maja), 
Ozech i Węgier. W sezonie. jesiennym zaś z Framdją, 
Estonją, Lowa i Szwecją. Najciekawsze jest, że ża- 
dne z tych spoikań, mające być rozegrane w Pol- 
sce nie odbędzie się poza Krakowem, albowiem za- 
(mady z Firameją, Czechami, Wegrami t Szwecją od- 
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Z TEATRU „NOWOŚCI“, 


Hrabina Marica. 


Operetka w 3 aktach I. Brummera i A. Grunwakla. 
Muzyka Emeryka Kalmana. 

Praca nowej dyrekcji teatru „Nowośći, rozmnuta na tle 
kilkumiesięczmej imprezy w teatrze przy ul Rajskiej, da- 
ła niezwykłe — jak na nuse ubogie suosunki — rezul- 
taty, wykazując w dyr. Pilarskim artystę-reżysera pierw- 
szej gildy a zarazem dając mu patent ua artysteadmini- 
stratora wielkiej miary. Talenty te, choć zmane od lat 
kiłkumastu — wziąwszy rozmachu już od pierwszych kil- 
ku przedstawień — wystąpiły w całej pełni w ostatnich 
kilku przedstawieniach nowych dzieł lekikiej muzy, W:pr3- 
wadzając z zawrotną niemal szybkością. jedną premjerę 
po drugiej. a jedną po drugiej coraz to piękniej, coraz 
to staranniej opracowaną, ustrojoną i zestrojoną. Po świe 
tnej „Marjeccie" przyszłą kolej na piękną opereikę E. 
Kalmana. ,. a Marica“, którą onegdaj ujrzeliśmy po 
raz pierwiszy przy świetle kimkietów teatru „Nowości“. 
O reżyserji i wystawie wspomina się zwykle na końcu 
sprawozdania, tu jednak zacznę od reżycecji, bowiem ta 
atanęła na czele całego dzieła, przemosząc pomysłówo- 
ścią. barwnością £ starannością wezystko to, co mam do- 

tychczas p. Pilarski z swej pracy i zamierzeń pokazał. 
Przepiękne. dekoracje pomysłu p. Wierciaka, przewspamia 
łe kostjumy, estetyczne urządzenie pełne przepyghu sco- 
ny, wszysdzo to złożyły się na całość godną maprawdę 


grudnia 
„Uprzej- 
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„KONIEC KRAKOWSKI" 


Rzeczy ciekawe. 


Z Angliji donoszą, że w ubiegłym tygodniu ks. 
Wali dokonał otwancia części zony. mającej w auj- 
prostszej linji łączyć Londyn z portawem miastem 
Dover. 

Szosa ta nie: jest czem imam, jak rozszerzoną i za- 
opatrzoną w odpowiednią. nawienzehniię drogą rzym- 
ską, zbudowaną prawie 2000 laf temu, po której 


Tajniki uczciwości giełdziarzy. 


Policja. w Pradze czeskiej zaalarmowaua jest skan- 
dalem ma wielką skalę, który, jak zazwyczaj, w wik- 
in momentach przedktąwia stę dłość nejasno. 

Jaemem jest baré co bądź, że puszczone zostały w 
obieg tysiące sztuk fałszywych akcyj wielkiego przed 
siębiorstwa „Czeskiego przemysłu cukrowego i że 
przez dlugi czas temi 

fałszywemi akcjami wykonywano obroty 
w świecie przemysłu. 

Akcje sfałszowane były tak Świetnie, że nawet w 
najpoważniiejszych bankach, w których były depono- 
wane i wymieniane. mie można ich było odróżnić od 
prawdziwych. Ujawnienie nastąpiło najzupełniej przy- 
padkiem, dzięki temu, że wreszcie 

jeden z urzędników bankowych otrzymał do ręki 

prawie jednocześnie dwa odcinki akcyj o tym 

samym miumerze. 

Wówczas dłoptioro: okazało stę, że różnice pomiędzy 
oryginiłami i fałszerstywami istniały „w pewnych 
drobnych zmianach w farbie i w tonie“. 

Na tle tego wszystkiego dość zdumiiewającym mu- 
st stę wydawać fakt, że błyskawiczną szybkością, 
natychmiast po tem odkryciu, zdemaskowano i prze- 
prowadzonó aresztowanie jedynego, jak czeskie in- 
formacje: upewniają, sprawcę R wałcz €pizo- 
du. Sprawca odmalsziony został w Baklem pod Wie- 
dmiem, |. jmé z i przyznał się całkowicie 


Lędzie się w Krakowie. reszta na gnuncie danego pań 
SŁAWA. 

WARSZAWA. Polomia—-W. T. C. 7:1 (3:1), Poto- 
nią M—Oimejx M 4:8 (2:1). 

WIEDEŃ. Atmira—Amalonzy 3:1, Wac—Rudoifs- 
hügel 2:0, Hakoah—Wacdker 140, (Hakoah poowaklzi 
checuio w mistrzostwie zawa Tow: ink 
BUDAPESZT. M. % A —Tórckves 5:1, F. T. C— 
Zugio: 8:1, Nemzeti— "GEL. Vasas-Unżw arsy- 
tet 3:0. Vivo—B. T. a m Kispesió——TII okręg 2:0. 

Warta poznańska zamierza z końcem grudnia wy- 
jechać na toumee po Niemezech, mianowicie do Lip- 
ska, Magdieburgji. Borina itd. 

(Walne Zgromadzenie Wawelu odbędzie się dnia. 13 
bm. w sobote o godz. 5 pop. w lokala własnym przy 
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GIEŁDA, 


Kraków, 13 grudnia. 


Na giełdzie efektów dość znaczne ożywienie przy ten- 
dencji niejednolitej. 


pierwszcrzędnej sceny. P. Pilarski zdobył istotnie rekord 
w swej pracy i udowodnił, iż godnemi jak majgorętszego 
ipoparcia są jego usiłowania. 

Suma operetka jest bezsprzecznie perłą twórczości Kal- 
mana, o muzyce, opartej o motywa węgierskie i rumuń- 
skie — świetnie a zarazem solidnie | instrumentowanej. 
Muzytka ta stosowmie ílo momentów, które ilustruje, na- 
biera barw i odpowiednich tomów, podmosząc bieg akcji 
libretta, w którym obok momentów figlurnych lub wess- 
łych -— upstrzonych swoistymi dowcipami — zjawiają 
się chwile o poważniejszym nastroju a nawet dranatycz- 
nym. 

"Libretio opowiada o perypetjach miłosnych uroczej hr. 
Maric v, Której majątkiem administruje młody, zubożały 
hrabia. Dwoje sere młodych zabiło ku sobie, mo i po oa- 
łym szeregu intryżek i perypetji. zmalazło szezęście. W ak 
aje wplata się i druga parka i cały kalejdoskop figur, 
Taek wesołych, zabawmęyich, yor itd. 

Z wykonawców na czoło wybili się p Kramerówna i 
(Wesołowski. P. Kramerówna, o której talencie wokalnym 
wspartym dobrą techniką i umiejętnością śpiewania, wy- 
rażałem się nader korzystnie z tego miejsca, dowiodła. 
iż godmą jest sprostać najtrudniejszym zadąniom, Kal- 
man stawia jej istotnie wysokie wymagania, które dosk- 
nała śpiewaczka pokonała nie tytikio. z łatwością, lecz 
wdziękiem śpiewacdkim i ujęciem artystycznym nadała 
właściwy ton i okrasiła je swym artyzmem. Pracę jej 
ita świetnie pomyślana w najdrobniejszych smaze- 
golach gra sceniczną oraz przepych kostjumów, w któ- 


Btr. 7. 


Odbudowana droga rzymska. 


legjony Cezara maszerowały przez dzisiejsze hrabsiwo 
Kent. 

Odrestamrowana obecnie droga rzymska, podobnie 
jak wszysukie, kitóre przechojwały się jeszcze wie Wio- 
szadi j gdzidiz: kj, Świadczy o za znakomitych 4 
praktycznych inżymierów posiadał Rzym starożytny. 


Komisarz giełdowy fałszerzem akcyj. 


Nowy skandal w Czechach. 


do winy, wyjśaniając jedynie, że jego 

fałszerstwa w istocie nie były nieuczciwością. 

Oto — wyjaruńi jegomość, kltórego nazwiska w 
chwiii urodzenia brzmiało Adolf Weiss, który je je- 
dnak późmiej, po dojściu do „użyjwiania rozumu* priae- 
mobil sobie, najząpełniej legalnie zresztą, . na Andor 
Szechenyi — fałszywe akcje sporządził om tylko w 
tym celu, aby je wymienić na prawdziwe, temi pnaw- 
tizjiwemi następnie. obracać, późmiej za pieniądze na 
tych uczciwych obrotach zarobione, falsyfikaty od- 
kupić i zniszczyć. Pierwsza iczęść przedsięwzięcia u- 
data się znakomicie, niestety, jednak później „uczci- 
wego fałszerza* zawiodły „konjunktury handlowe“ 
na które liczył. Nie mógł wilkutiek tego „puczcdwie 
zarobić tak szyłbikio, jak przypuszczał i falsyfikaty: 
wiyfuunęły w wiat. 

Falsyfikaty te obecnie z wielkim trudem wyławia 
czeska policja. Dotychczas 

wyłowiła ich 2.000, przedstawiające 

2 miljonów koron czeskich. 

Jednak sam sprawca przyznaje się, że wyproduko- 
wał 3.500 sztuk, z kitórych wprawdzie „niiekbtóre odra- 
zu. zniszczył, jako nieudane. 

Dodać jeszcze należy, że p. Andor Szechenyi aljas 
Adolf Weiss, piastuje godność komisarza giełdowego 
w Pradze czeskiej. ‘ 


iwartość 


OPEK NYCZ UW TORA „RETWETTERZZT CENEO A. E 


Akcje: (Cyfry w złotych). W transakcji: 
Bank Przemysłowy 0.33 
Bamk Hipoteczmy 0.54 
Bank Małopolski 0.31-—0.32 
Bank Zwiazku Spółek Zarobłkowych 6.10 
Polskie Towarzystwo Handlowe 0.23 
Zieleniewski 9.50-—9.80 
H. Cegielski Pozmań 0.51—0.52 
Trzebinia żelazo 0.67 
Pocisk 0.80 
Farowozy 0.31 
Górka 16.00—15.60 
Siersza 4.60—4.65 
Polska Nafta 0.63—0.65 ' 
Pokucie 0.40 
Elektrownia Siersma 0.22—0.24 
Ćmielów 0.55—0.58 
Krakus 0.68—0.66 
Chodorów 5.10—5.16 
Chybie 6.60—640 


DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 
Londym 2450; Zurych 100.95; Wiedeń 7.38 i pół; Pra- 
ga 15.78—15.77; Medjolan 22.55. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zamknięcie giełdy: Warszawa ZodkarwekM O 250 id 100, gotówka 98. 


rych poruszała się z właściwą sobie swobodą i dystjmk- 
«ją. Kostjumy jej — jak i zresztą całego zespołu — bu- 
dziły podziw całej, wypełnionej widowni. 

P. Wesołowski miał szerokie pole do popisu dla swe- 
go pnzepiękmego materjału głosowego i dużego. talentu 
spiewackieigo. Zadania, jakich wymaga od! przedstawiciela 
partji hr. Tasilla są naprawdę wielkie a podołać im może 
RO, posiadający i smak śpiewacki i dużą eksperjen- 
«ję. P. Wesołowski wywiązał się z zadań z najwyższem 
EEE 

Drugą pamkę, przechodzącą miłosme dzieje, tworzyli p. 
Szczepańska, debiutująca w parti Lizy i niezrównany 
wodewilista p. Pilarski młodszy. P . Szczepańska (możeby: 
zaprzestać tego niemądrego ommaczania debiutantek trze- 
ma gwiazdkami, zwykle osób zmamych ze studjów w kra- 
kowskim świecie Spiewackim), wykazała wiele zalet pre- 
dystymujących ją do pracy scenicznej i dobrze przygoto- 
wany materja} wokalny. P. Pilarski rozbrajał szozerym 
humorem i doskonałym ujęciem postaci. Z epizodycznych 
figur doskonale „postawili swe partje i role pp. Dąbrow- 
ka, Czerniuwska. Wirska, Berski, Cybulski, Kostrzewski, 
Rewski i Soliński onaz reszta trzema gwiazdkami oznaczo 
mych artystów. — Balet, ukazujący się w każdym akcie, 
wywoływał objawy zachwytu i huagany . Świę- 
ciły w nim tryumfy obok pań Martówny, Ciesielsikiej, tak- 
że i malutkie boba z p. Chruścińską i Ulą na czele. 

Muzyczną szęść świetnie i starannie pmygotował i pro- 
wadził kapeimistrz 

Stanisław Bursa. , 


Bir. 8. - ca 
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Z piekła dni dzisiejszych 


„GONIEC KRAKOWSKI" 
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Zabili trzy osoby a kilka poranili Śmiertelnie. 


Jak domowa dzienniki wiedeńskie, udało się wre- 
gacie. policji schwytać dwóch nieletnich, ale niebez- 
piecznych bandytów, którzy niepokoili od: pewnego 
czasu okolice Innsbrucka. Jeden z mich, Adolf Brawn- 
hofer liczy lat 15, drugi. RudottMadi — lat 19. 

W początkach ubiegłego miestąca przeszli oni po- 
4ajemniie granicę obecną Włoch, dostali się do Mera- 
am i tam skradli dwa rewolwery z odpowiednią amu- 
nicją, Będąc w posiadnañiu broni, zaczęli. dokonywać 
napadów po drogach, przyczem 

zabili trzy osoby, a kilka poranili śmiertelnie. 

Napady ich nie przynosiły im jedmak obfitej zlo- 

byczy. W portfelu zamordowanego parobka z ikla- 


Z pod znaku Temidy 


Bztoru Benedyktynów w  Siebeneich znaleźli tylko 
2 liry, przy zastrzelomiej starej kobiecie — 25 lirów. 
Zastrzelili policjanta gminnego, 

który zażądał, aby mu z, swe legitymacje. 

Napadów dokonywali, gdy mie mieli już ani grosza 
i dlatego — jak sę w yrawił jeden z nich po zaareszto- 
waniu — „aby mieć czem nocleg opłacić”, 

Jeżeli Tyrol, słynmy do niedawna z pobożności i 
uczciwości swych mieszkańców, wydaje takich zwy- 
rodniałych, młodocianych przestępców, to cóż dopie- 
ro dziać się ji po mnych krajach, zamieszkałych 
przez Niemeów?!... 


Zabójczyni ojca uniewinniona. 


Działała w obronie własnej. 


W Asti sąd przysięgłych wydał wyrok uniewimnia- 
jący 17-letnią Emmę Genorisio, która dnia 7 lipca 
1924 r. sitnem uderzeniem siekierą w głowę, zabiła 
we własnej obronie swego ojca. 

Angelo Gemorisia, murarz, maltretował w sposób 
nieludzki swą żomę oraz córkę. Atkoholik, degenerat, 
sprowadzał do mieszkania swego kochanki, z któremi 
pił po całych nocach w obecności swej rodziny. Żo- 
nę bił do utraty przytomności, na kilka dni przed 
swą śmiercią złamał jej sześć żeber. 

Córka. patrząc ma Ao wszystko. usiłowała odebrać 
sobie życie, ale została przez sasiudów uratowani. 


ADMINISTRACJA OTWARTA 


od godziny 9—12 w połu- 
dnie : od godziny 4—7 
ereuzorem 


Na Swieta! 


Ostatniej nocy Genorisio wrócił znów pijany ł już 
oddiaywi począł krzyczeć, że tym razem kobiety mu 
nie ujdą, i, że je pozabija. RzucH się następnie na 
żonę i pobił ją kijem taik silmie, że biedna kobieta 
zemdlała, 

Z kolei! chwycił córkę i bijąc ją, chciał ją zheszcze- 
Ścić. 

Sina dziewezyna lola się wynwaé z rąk ojca- 
rzewkierzęcia W pochwyciwszy leżącą na podłodze sie- 
kierę, jednem uderzeniem położyła go trupem. 

Po rozważeniu wszystkich okoliczności — łagioslzą- 
cych sąd uniewinnił Emmę Genoresio. 


DGŁOSZE 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł, 8.18 — dla poszukających posad zł. 0.05 — za słowo dnobue o treści matry- 
stonjalnej zł. 0.12 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 0.10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł. 0.25 — wiersz milimetrowy po kronice 
"głoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc. 


CURJOZA POCZTOWE. 
Osobliwa defraudacja 


Od szeregu miesięcy rozmaite najwydłsze władze 


w Jugosławji, jak ministerstwa. sztab generalny itd. 
zaniepokojona był w wywokim stopmiu przez 

nieustanne znikanie ich listów, 
wysyłanych za gramieg. Podejrzywano. iż listy te es- 
kamotowała jakaś bardzo sprytnie zorganizowana: a- 
geja szpiegaw ku. bo wszelkie dochodzenia poli- 
cyjne nie przynosdły żulnego wyniku 

Dopiero traf pozwośł władzy bezpieczeństwa roz- 
wiązać zagadkę owego tajemniczego znikamia listów. 
wobec którego przez przeciąg: pmzeszło pół roku by- 
ia zupełnie bezralną. 

Pewien obywatel Bałogrodu dal znać policji, że 
podurzędniczka pocztowa, Stavka Jovanović, 

przynosi codziennie do swego mieszkania stosy 

nierozpieczętowanych listów. 

Zarządzowo natychmiast w jej miesdkanm rewizję. 
która. dała osobliwy rezultat. 

Oto w mierzkaniu leżało. va portodze i jo kątach 
mnóstwo listów nierozpieczętowanych, ale bez ma- 
rek, nawet siennik na. łóżka podurzelniczki był wy- 
pchany, nie słomą. lecz listami! 

Nienyczeiwą.  płołanzę: lniczikę  zaatrorztowano. 
śledztwie złożyła ona zezmamie, że, 

nie mogąc utrzymać się ze swej, bardzo niskiej 

pensji, odlepiała marki z listów i sprzedawała 

je powtórnie. 

Odiepinła zaś marki tylko z listów zagraniczmych, 
ponieważ są ziwacznie droższe, niż na. listach kirajfjo- 
wych. W ten sposób zdobywała dochód 30 do 40 di- 
narów dziennie. 

Walze  biarogro takie odetebnęty. 
wiem 

znalazły się prawie wszystkie nierozpieczętowame 


w mieszkaniu panny Jovanović. 


a w 


kt listy bo- 


la termicewe amieszczenia 


ogłoszeń 
Redakcja nie odpowiada. 


zł 0.40 — 


ieta! 


= Najprzedniejsze wyroby spirytusowe: == 


KREMY na sposób francuski i holenderski 
LIKIERY — NALEWKI OWOCOWE 
WÓDKI NIESŁODZONE 
RUM JAMAJKA 
KORIAK 


1230 


POLECA 


PRZEMYSŁ SPIRYTUSOWY I CHEMICZNY S. A. W KRAKOWIE. 


SPRZEDAŻ HURTOWNA: 
we Fabryce w Krakowie XXII, na Zabłociu, naprzeciw Stacji Kolejowej „Podgórze-Wisła” 
SPRZEDAŻ DETAIŁICZNA: 


W Krakowie własny skład przy ul. Św. Anny Ł, 1. — W Krakowie Firma Marceli 
"Dutkiewicz Rynek główny Linja A-B. — W Krakowie Firma Herman Statter ulica 


Starowiślna L. 16. — W Podgórzu Firma H. Seidenfrau ul. 


Odpowiedwialny redaktor: Dr. Wiadysiew Świrskł 


Brodzińskiego L. 2. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


NAUCZYCIELKA szkoly powszechnej. pracująca w swo- 
im zawodzie. 19 lat, mająca przejść w stan spoczynku, po- 
szukuje lekcji w prywatnych lomach katolickich w za- 
miam za utrzymanie. Posiada wymagane kwalifikacje do 
szkół powszechnych Tiklasowych. Zgłoszenia przyjmuje: 
Szkoła powszechna w Pietruzej Woli. poczta Łączki Ja- 
ziellońskie koło Frywztaku. 1234 


E t y) 

ILLA murowana z kom- 

fortem wraz z dwumor- 
gowym ogrodem w zach. j 
Małop. w pięknej górskiej | 
okolicy jest do sprzedania. í 
Wiad.Goniec krak.pod Willa | 


RAZY" do o: ZNALI E 
„łtasprzyckieg Hur- 
towo- Dałalicznie= Raty. 


tygodniowe, blokowe 
i portfe! na r. 1925, 
wyroby skórkowe 
i metalowe, lustra, 


karty do gry. 


Wa M 

a i M. SŁOMIANY 

Fe RZQ ; 

MA ODEA Sławkawska 24, 

HOEFEEEE | GGEGEGEE 
„Naluporczywszy 


Metki 


Żądajcie w aptekach i dro- 
gueriach higienicznych 
przysypki dia dzieci 


„Puder dzidzi” 


utrzymujący ciało dziecka 
w zdrowiu i czystości. 


SPRZEDAJĄ APTEKI. 
EEEEEEIGE | GEFE|MEJEFE] 
ża: 


A Niezawodny środek przeciwko 
Chrypce, duszności, kaszlu 


(9) „RANULKI RUSYANA" 


;Sulphuris aurat. benzoinati 
Chem. farm labor. „Ap. KOWALSKI“, Wzrszawa. 


DOL GŁOWY 


usuwają proszki dla doro- 
słvch 


Z KOGUTKIEM 


kiego w Warszawie. 


Krakowska Drukaraża | menmen 


| Kalendarze | 


wyrobu apteki A. Gągsiec-- 


